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Step,O f  ■ Przodujący chłopi zgłaszają 
wczesne terminy dostaw żywca

Książka w zakładach pracy

(OD W ŁASNYC H KORESPONDENTÓW  „T R Y B U N Y  LU D U  “)
id) K om ite t C entra lny M o n - , Centralnego Polskiej Zjednoczo- _ , , ,  ,

go lskie j P a rtii Ludowo - Rewo- 1 nej P a rtii Robotniczej depeszę Ja k  w y n ik a  z da lszych doniesień, szerokie  rzesze m a ło ro l-  , „Dobrze się stało, ze rząd zw ro- !
lu cy jne j nadesłał do Kom ite tu I następującej treści: ! nych i  ś re d n io ro ln y c h  ch łop ów  z uznan iem  w y p o w ia d a ją  się c ii uwagę na tych, którzy ocią-

K om ite t C entra lny M ongolskie j P a rtii Ludowo -  Rewolucyjnej. I * *  J CZ“ f h  d r a n ia c h ,  g ro m ad zk ich  o us ta w ie  k tó ra  w p ro -  | gają się lub nie chcą w ykony- 
w  im ien iu  mas pracujących M ongolskie j R epublik i Ludowej, ! w a “ za słuszny i s p ra w ie d liw y  d la  w szys tk ich  obow iązek d o - j wa£ swych obowiązków wobec j 
wyraża gorącą, serdeczną wdzięczność Kom ite tow i Centralnemu j s * a w  oraz zapew n ia  bardzo ko rzys tne  w a ru n k i k o n tra k to w a - j państwa. Ustawa ta jest jak 
Polskie j Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, polskiej klasie robot- i »»¡a na dw yżek h o do w la nych . | najb ardzie j spraw ied liw a bo
f , iCn ^ L L C;ałemU ,nf r ?dowi  .Polskiemu za przyjacie lskie wyrazy j L U B L IN  (kor. w ł.) Na tere- | Kozłowice Nowe. gmina W isk it-  ! rozkłada obowiązek dostawy na 
współczucia w głębokim  bólu po niepowetowane) stracie ponie- I . . . . .  , , , , , , i ,  , , . . . , ... ’  '
sionej przez naszą partię  i naród m ongolski wskutek zgonu j nle województwa lubelskiego | k i, ob. Nowakowski s tw ierdz ił wszystkich gospodarzy i u-
naszego ukochanego wodza towarzysza Czojbałsana. Krocząc : we wszystkich gromadach od- i z zadowoleniem, że obowiązko- względnia ich m ożliwości pro- 
drogą wytyczoną przez w ielkiego wodza i organizatora naszej j  by ły  się zebrania, na których : wa dostawa prźyczyni się do z li-  dukcyjne“ .
p a r ti i i państwa ludowego — towarzysza Czojbałsana, masy pra
cujące M ongolskie j R epublik i Ludowej będą w alczyły z jeszcze 
w iększym  zdecydowaniem o dalszy rozwój i ro zkw it swego kra ju  
na drodze do socjalizmu i u trw a len ia  bra te rsk ie j przyjaźni 
m iędzy naszymi narodam i a narodam i w ie lkiego Związku 
Radzieckiego.

K O M IT E T  C EN TR ALNY M O NG OLSKIEJ 
P A R T II LUDOW O - REW OLUCYJNEJ

Naród m ongolski będzie 
kon tynuow a ł dzie ło  Czojbałsana
(f) M O SKW A (PAP). Agencja | cesów we wszystkich dziedzi- 

TASS podaje z U łan - Bator: i nach gospodarki narodowej. 
Prasa mongolska opub likow ała [ KC wzywa do rozw ijan ia  i 
odezwę KC  M ongolskie j P a rtii | pogłębiania przy jaźn i ze Zw iąz- 
Ludow o-R ew o lucyjne j do wszy- j kłem  Radzieckim, do zachowa- 
stkich członków p a rtii oraz do ! nia wierności i oddania, na j-

chłopi gospodarujący in d y w i
dualnie i  członkowie spółdziel
n i produkcyjnych zapoznali się 
z ustawą o obowiązkowych do
stawach żywca i nowych wa
runkach kon trak tac ji.

W  w ie lu  gromadach, ja k  Płosk 
i Polesie w powiecie zamoj-

kw idowania spekulacji i  tajnego i 
uboju i podniesie zainteręsowa- i 
nie hodowlą.

Na 315 gromadzkich zebra- ; 
niach w  powiecie M ińsk Mazo
w iecki głos zabierało około 2.000 
osób. W gromadzie Jatne. gmina 
K o łb ie l na zebraniu gromadz- 

[k ie j organizacji pa rty jne j, człon-
skim, S iostrzyków i Pełczyn w | kow ie p a rtii zobow iązali się 

| powiecie lube lskim  zakończono \ nrzodować w  obowiązkowej do- 
| już  ustalanie term inów  dostaw 1 stawie.

W

W powiecie to ruńskim  w  w ie
lu  gromadach wszyscy gospoda
rze postanow ili zobowiązania 
swe wykonać przed term inem  i 
zakontraktow ać po k ilk a  świń. 
Chłopi z grom ady Zelgno po
stanow ili zakontraktow ać do
datkowo 5() procent tego co 
przew iduje obowiązkowa do
stawa. Chłopi z Łęgu, pow.

— Ja mam 7.5 ha — m ów ił 
na zebraniu w Borzykow ie Jan 
Graczyk — przypada na mnie 
w obowiązkowej dostawie 270 
kg żywca. Sprzedam jednak j 
dużo więcej.

— To tak ja k  i ja  — w trą c ił 
zaraz Sroka — na pięć ha w y - i 
pada m i ISO kg, a przecież w  j 
roku ubiegłym  sprzedałem 5001 
kg. Tyleż będę mógł sprzedać:
i w  roku bieżącym.

— Bardzo ważne — stwier-, 
dz ili chłopi w  gromadzie Obła- 
cżkowo (gm. Września) — jest to, 
że obowiązek sprzedaży żywca ! 
dotyczy wszystkich gospodarzy, i 
M artyna Szczepańska gospoda
ru je  na 28 ha, co roku  hoduje 
po 20 — 25 sztuk świń, ale jesz- [ 
cze ani jednej sztuki nie sprze-j Chełmno, u c h w a lili na zebraniu

«| dla poszczególnych gospodarzy. J W  gromadzie Żuków  sala j  gromadzkim, że zakontraktu ją  | daj a państwu, ..puszczała gdzieś |
W  gm inie S itno w  gromadach ! szkolna, w  k tó re j odbywało się j dwa razy ty le . ile  przew iduje ! na i * Teraz hedzie m u s ia ła  I
..p i« . W ólka Panieńska I I w ,p .M o u a  b y *  p „  I i “ asada '

brzegi. Zabierając głos, tow. j Członkowie p a rtii i  ZSL-ow cy j ś w i n i e  w spółdzieln i
W ładysław P iekut pow iedział: I 1»  zapoznaniu się z odezwą KC j c d j  .

narodu mongolskiego w zw iąz
ku ze zgonem m auza łka  Czoj
bałsana.

K om ite t Centra lny M P L-R  
wzyw a wszystkich c: ’onków 
p a r ti i 1 masy p ra c 'i .  r 
k ra ju  do jt 
zwarcia swyc 
kó ł p a rtii i rz. 
wzmożenia wali* 
i  przekroczenie pianow gospo-

większemu i  najlepszemu przy- 
ja  ie low i narodu mongolskiego 
— Zw iązkow i Radzieckiemu, 
P a rtii Lenina — Stalina i  Józe
fow i S talinow i.

KC  M ongolskie j P a rtii L u - 
„o  - Rewolucyjnej wzywa 

tk ieh członków p a rtii i ca- 
od mongolski do w a lk i o 
cię wskazań marszałka 

uzojoałsana. do w a lk i o zbu-
darczych, do pomnożenia suk- dowanie socjalizmu.

Przemysł dziewiarski wykonał 
styczniow y pian produkcji w 101,5 proc.

T y tu ł przodującego zakładu zdobyły  
ZPDz im. E. Plater

(f) Kom isja współzawodnictwa j procent. Koszty własne pro- 
pracy przy Zarządzie G łów nym  ! dukc.ii b y ły  w  IV  kw a rta le  ub. r. 
Zw . Zaw. P racow ników  Prze- j o 7,1 procent niższe od płanowa- 
m ysłu W łókienniczego przj^żna- | nych.
ła  po raz p ią ty  ZPDz im. E. P la- i D rugie miejsce we współza- 
te r ty tu ł przodującego zakładu j w odn ictw ie  m iędzyzakładowym 
przem ysłu dziew iarskiego brąz i i dyplom  uznania v-y.vlnUcr.yli 
sztandar przechodni Zarządu j robotnicy P rudn ick ich  Zakładów 
Głównego Zw. Zaw. Prac. ; Przemysłu Pończoszniczego. 
Przem. W łókienniczego, ja k  ! W spółzawodnictwo pracy przy 
rów nież prem ię pieniężną. j czyniło się do poważnego pod- 

Sukces ten załoga ZPDz im. j niesienia s ty lu  .pracy o lbrzym ie j , 
E. P la te r zawdzięcza wykonaniu większości zakładów dziew ia r- :

Stołpie, wonta Panieńska 
Wólka Horyszewska w ie lu  go- 1 
snodarzy podpisało umowy kon
trak tacy jn e  ponad obow iązują- | 
ce icb dostawy żywca.

W  gm inie Radecznica na jbar- j 
dziej przodu jącym i chłopami. ! 
k tó rzy  swą postawą zachęcili 
innych, są średnioro ln i chłopi z j 
W ólk i Horyszewskiej — Jan 
Tokarsk i i Pieczykoian oraz | 
m ałoro ln i W awrzyniec Z ienkie
wicz z W ó lk i Horyszewskiej, ! 
Jan Danielak z gromady Zapo- ! 
ra, Andrze j Pastuszak i M ar- | 
cin K ruko w sk i z gromady Pod- , 
lesie Małe. (dog.)

mówią

— Na 2.5 ha oddałem w  ubie- R 1 ZSL dają dobry „ArGurietr
) , cf) yv,,-ra - nnr przykład innym , zgłaszając! Duzy oddźwięk wyw oła ła

głym  roku 4o0..vg żywca, a n o r- , ło rw ,;„ „  ! sprawa nowych, jeszcze lep-___. , ftn . wcześniejsze te rm in y  obowiązu- 'spraw a
ma moja obecnie wynosi 100 kg. | j ący ch dostaw i  szych niż dotychczas,
Dlaczego mogłem ty le  sprzedać?
Dlatego, że stale dążę do pod- ; pcnv w yrzysk i, prezes ZSCh. 
niesienia wydajności swego M arian B rzycki, sekretarz pod- 
gospodarstwa. | stawowej organ izacji p a rty jne j

w arun -
We wsi Rudny, gm. Wysoka, | ków  kon trak tac ji.

Stefan Figas z Gulczewa (gm.

W Prezydium  GRN M ińsk : stam ęl, członek ZSL Dros zgło-

to się w ie lu  sołtysów, ażeby o- 
debrać wykazy ilości obowiąz
kowych dostaw i te rm inów  dla 

Stale dążę do podniesienia j poszczególnych gospodarstw 
swego gospodarstwa

M azowiecki już od rana 18 lu -  j sr ; najwcześniejsze te rm iny  do- 
tego panował w ie lk i ruch. Zesz- ; gj aw _

w  gromadzie 
pow. Sępólno

Na zebraniu 
Mała Cerwica,
zdemaskowano ku łaka  na 40 abym w ykona ł swoją obowiąz- 
ha BłotnicKiego, k tó ry  hoduje j kową dostawę z 8 ha gruntu.

Września) oświadczył wprost, 
że ponad obowiązkową dosta
wę zakontraktu je  jeszcze 6 
sztuk świń.

— Zakontraktow ałem  już 
trzy  sztuki na marzec — powie
dział. — To wystarczy aż nadto

Wieczorem ak tyw  grom adzki ra - j świnie, a tw ie rdz i, że nie bę- ! Reszta będzie ponad plan. 
W ARSZAW A (kor. w ł.) Usta- zem z aktywem  robotniczym  u - d z i e  mógł się wyw iązać z w y - j  M ałoro lny chłop W ojciechow-

wa o obowiązkowych dostawach : s ta lili ostateczne te rm iny  do- [ znaczonej mu ilości. (j.g.) j  ski z Łuska od razu po ogło-
zw ierząt rzeźnych dotarła d o ! staw. (s. t .) j  ̂ ; szeniu ustawy zakontraktow ał
wszystkich chłopów wojewódz-1 p 7 P R  , 7 ę I  ! Martyna Szczepańska i dodatkowo 3 sztuk i (poprzednio
twa warszawskiego. Ogólne ze- | Członkowie PZPR i ZSL musi teraz sprzedać żywiec j też
brania gromadzkie poprzedzone j  P r z J  ’  a | państwu
zostały zebraniam i organizacji I BYDGOSZCZ (kor. w ł.) Usta- j PO ZNAŃ (kor. w ł ). 
pa rty jnych .

trzy).

Stale rosnąca sieć kolporterów książek w zakładach pracy po
maga robotn ikom i  pracownikom umysłowym w nabywaniu  
odpowiedniej l i te ra tury  Na zdjęciu: kiosk „Domu Książki“  przy  
Zakładach im. Kasprzaka w  Warszawie. Przodująca kolporterka  
Warszawy Danuta Czerwonka (druga od p raw e j) sprzedaje 

robotn ikom i  robotnicom Zakładów nowe książki
Foto  C A F  — B a ra n o w s k i

Represje w ładz  francusk ich  
wobec uczestn ików  

a n (y łaszy st o w s k i e j ni a n i I esta c j i
(f) PARYŻ (PAP). W  nocy z , bryce te j zredukowano licznych 

soboty na niedzielę po lic ja  oku- pracow ników, k tó rzy  b ra li u -  
powała warsztaty wojskowe w  dział w s tra jk u  12 lutego. 
Neuilly-P ia isance pod Paryżem. ; „H um an ite  D imanche“  ostrze- 
W sobotę po po łudniu 280 ro - ga robotn ików , że rząd zamierza 
botn ików  warsztatów zostało j  uciec się do prow okac ji p o łic y j-  
zwolnionych z pracy. Są to w y - nych wobec wzrastającej stale

— ! łącznie robotnicy, k tórzy b ra li opozycji przeciw jego polityce.
I Chłopi wiedzą także, że po- j udział w  antyfaszystowskim  ] „P o lic ja  paryska została zm obi-

I   -   Chłopi j trzebne są najwcześniejsze te r- j s tra jku  12 lutego. ! lizowana w  niedzielę o godz. 19.
iw a  o obowiązkowych dosta- j powiatu Września (woj. poznań- j m iny i dostawy. M. in. chłop i I L i.czn.e oddziały p o lic ji z sa- ! U rlopy zostały cofn ięte“  — dono-

— Mam 9 ha ziemi ornej — ; wach zw ierząt rzeźnych i  no- 
powiedział W acław Soból z gm i- j  wych warunkach kon tra k ta c ji 
ny Skuły, pow. Grodzisk. W ro - byia przedmiotem obrad licz 
ku 1951 sprzedałem państwu o ] nych zebrań gromadzkich chło- j 
300 kg więcej, niż wynosi obec- j pdw Pomorza.

skie) jednom yśln ie niem al z g a -! z gromady Stanisławowo po za- j mochodami pancernym i zostały ; si „H um an ite  D imanche“  Pew-
J .-S - . 1. -i___ ■ I ; s J H i skoncentrowane w niedzielę w ie- nym  oddziałom wojska, stacjo-

~ ' poznaniu się z odezwą KC j czór ' na k ilk u  przedmieściach ; nującym  w  pobliżu stolicy, za-dzają się na zebraniach -gro
madzkich, że norma obowiązu
jąca w  ich powiecie — 36 kg od 
jednego hektara użytków  ro l

nie moja norma. Dlatego też zo- j Na zebraniu grom adzkim  we j nych, nie jest wysoka i  że nie- 
' ilościowego planu p rodukc ji za i  skicb w” ca łym "'kra ju . Stycznio- ! bow iązuję się normę swoją wsi B rachnówko, gm ina C h e łm -; jedno gospodarstwo jest w  sta- 
IV  kw a rta ł 1951 r. w  106,9 pro- j w y  p lan p ro du kc ji wykonany przekroczyć o 100 procent. | ża, pow. toruński, średniorolny ; nie sprzedać państwu nawet
centach i  przekroczeniu piano- j został przez całą branżę w  101,5 
wanej w artości p rodukc ji o 6,2 I procentach.

Z a k ła d y  s ta rachow ick ie  
p rze k ro czy ły  p lan  za styczeń br.

(f) Zakłady Samochodowe w i go planu poważnie wpłynę ło do- 
Starachowicafeh w ykona ły  dzię- i prowadzenie dziennych planów 
k i rytm iczności p rodukc ji p rz e - j p rodukcy jnych do wszystkich 
strzeganej przez załogę, plan za j robotn ików , wykonujących swe 
styczeń br. w  102,1 procent. | czynności na poszczególnych 

Na przekroczenie miesięczne- I agregatach.

• M a ło ro lny chłop z gromady ' chłop Jan Latuszak ośw iadczył. I więcej.

PZPR i N K W  ZSL, us ta lili, że 
przeszło 60 procent obowiązko
wych dostaw żywca dostawią w 
I półroczu br. Resztę zaś w 
pierwszych miesiącach I I  pó łro
cza. Na grudzień zostawili m i
n im alne ilości. (ar)

paryskich, a w szczególności w : broniono opuszczania koszar, 
pobliżu la b ry k i Renault. W fa - I

W Gdańsku - Siedlcach 
powstaje osiedle m ieszkaniowe 

dla stoczniowców
(Kor. w ł.) Na terenie, przyleg

ły m  do mającego wkrótce po
wstać parku wypoczynkowego, 
budu je się w  Gdańsku -  S iedl
cach nowoczesne osiedle miesz
kaniowe dla stoczniowców, ob
liczone na 3 tysiące m ieszkań
ców. B lok i mieszkalne wyposa
żone będą we wszelkie nowo
czesne urządzenia. Dotychczas
przekazano już do użytku b lok i i 300 osób.

o łącznej kubaturze 40 tysięcy 
m etrów  sześciennych.

W  osiedlu tym  znajdować się 
będą pomieszczenia na sklepy 
2 przedszkola, 1 żłobek i cen
tra lna  św ietlica. Niezależnie od 
tego wybudowany zostanie już 
w  roku bieżącym specjalny bu
dynek hotelowy, obliczony na

(j. k.)

W bieżqcyni roku rozpocznie pracę 
największa w kraju wytwórnia 

papierosów
(a) W Czyżynach kolo K ra - i Obecnie w  w y tw ó rn i w  Czy- 

kowa w  bieżącym roku zostanie \ żynach trw a ją  prace przy wy- 
oddany do użytku jeden z n a j- j kańczaniu o lbrzym ie j ko tłow n i 
większych obiektów  inw esty- ! oraz roboty instalacyjne. W krót- 
cwjnych przemysłu rolnego ' i ! ce P o s tą p i .się do insta iowa- 

.' _  i nia pierwszej partu  maszyn ispożywczego -  nowoczesna wy- urzJ zeń CzJęś(f  z nich b(jdzje
tw o rn ia  papierosów.  ̂Roczna : wyprodukowana . w k ra ju  jak  
produkcja  te j w yt\vó rn i, będą- 5 np. maszyny do nabijan ia i pa- 
cej najw iększym  zakładem te- J kowania papierosów. W nowej 
go rodzaju w  k ra ju , wyniesie ; w y tw ó rn i wszystkie Czynności 
około 25 procent ogólnej ilości j pomocnicze jak  transport ty to - 
produkowanych u nas papiero- ; niu itp. będą całkow icie zauto- 
sów. ' matyzowane.

Konkurs na ulwór 
literacki związany 

z Konstylurją
(d) M in is terstw o K u ltu ry  i 

Sztuki oraz Związek L ite ra tów  
Polskich i Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich ogłaszają 
konkurs o tw a rty  na u tw ór li te 
rack i (wiersz, poemat, nowela, 
opowiadanie, pam iętn ik, w ię k 
szy u tw ó r publicystyczno-lite - 

z

W  ca łym  k ra ju  toczy  się dyskus ja  
nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji

W ydawca h itle row sk iego  
szmatławca „D e r Stuerm er“  na czele 

koncernu prasowego w T rizo n ii
(f) B E R LIN  (PAP). A m ery - , nie bankier h itle row sk i P ferde-

kańskie  władze okupacyjne w j mengt-s. przyjacie l Adenauera.
Niemczech zachodnich p lanu ją  ! Zamierza on rozszerzyć sieć
zorganizowanie tam  o lbrzym ie j j kon tro lną nad prasą zacbodnio-
cen tra li propagandowej — na j- j niemiecka przez rozdawanie

W  m ias tach  i w s iach , w  ko p a ln ia ch  i  hu tach , w  P G R -ach | na zebraniu w  gromadzie B ia - ; u S A ^ s ia d a ją ^ n a  ko n tvnen de  : w ić  m w v  "d z ie r.n ik  " f 'n o w y
1 sp ó łd z ie ln ia ch  p ro d u k c y jn y c h , w  szko łach i  na w yższych wboki, pow ia t P r z e w o r s k  na | Konieczność rozbudowania a- tygodnik. Tygodnik ten ma być
ucze ln iach  —  w  każd ym  z a ką tku  k ra ju  toczy się dyskus ja  ^ t0.re przy. ~ 1 gre:n la ln le  - j m erykańskiego aparatu propa- wzorowany na osławionym  o r-
nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u -  |. 1 Sandowego w yn ik ła  z fak tu , że | ganię Goebbelsa „Das Reich '.

L n f p nazw sk A ’ ; dotychczasowe środki propa- Ożywioną działalność rozw ija
przypom ina swe p rz e d w o ^n n e :gandy am erykańskie j okazaty Ueż obecnie W illm y , wydawca 
życie. — „M y , chłopi, na wlas | sip nhonlntnio n im ira t(a i-™ n ,o 'n ro a n n  zbrodniarza

do w e j.
W Szczecińslcich Zakładach gafonach zainstalowanych

^ ___  ____ W łókien Sztucznych do w ie lk ie j | centrum  m iasta — gdy usłyszą:
racki) związany z K onstytuc ją  sw ie tłicy  fabrycznej przyszli ro- : „Uwaga! M ów i ośrodek dysku-
P o lsk ie i Rzeczypospolitej Ludo- ! botniey, aby wziąć udzia i w  dy- | sy jny".
w e j  '  j skus.ji nad pro jektem  W ie lk ie j | G rupy przechodniów słucha-

W  konkursie  mogą wziąć u- I K a rty  praw  narodu polskiego, 
dział wszyscy autorzy, nadsyła- | W łókniarze vV skupieniu słucha
jąc swoje — ogłoszone drukiem  .ta przemówienia. Po przemó- 
w prasie — utw ory , poświęcone ! w ieniu jeden z obecnych wzno-
przemianom społeczno-politycz
nym  w  Polsce, których w y ra 
zem jest Konstytucja  Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Ilość 
nadesłanych utw orów  przez każ
dego autora nie jest ograniczo
na.

si okrzyk, k tó ry  wyraża n u rtu 
jące wszystkich uczucia: „Za 
prawo do pracy i do awansu 
społecznego, za prawo do nauki 
dla naszych dzieci* niech żyje 
nasza K onsty tuc ja !“  Caia sala 
gorąco podchwyciła serdeczny

sanacyjnęj konstytuc ji. M iejsco
w y obszarnik — Lubom irsk i — 
w yzyskiw a ł nas niem iłosiernie, 

ia ciekawych pogadanek o pro- a gdy stra jkow a liśm y, policja 
jekcie 'K onsty tuc ji. k ró tk ich  j granatowa rozpędzała nas pal- 
w.ypowiedzi robotników, m ło - j kam i“ . ,
dzieży, kobiet. ! A n ton i Marsza! z tejże gro-

W dużej sali ośrodka w iele | mady m ów i o teraźniejszości: 
osób czyta m atenaiy o K onsty- j „Dziś w  w ie lu  wsiach, gdzie za 
tuc ji. In n i proszą prelegenta o j sanacji panowały nędza, głód, 
wyjaśnienia. Wszyscy z zacie- J ciemnota i choroby, chłop żyje 
bawieniem  słuchają, k iedy W ła- ! szczęśliwie. Dzieci chłopskie 
dysław  Kucharski, pracow nik I kształcą się w szkołach sred-

-va™  „ u’ „ „ „A ł-u  i się absolutnie niewystarczające ! organunei skórze odczuliśmy rezuit.3i . , , . T ^ . < t-» c *,'d o  spopularyzowania haseł po- Junusa Streichera ,,Der S lu e i-
wojennego

„Z asta lu " odpowiada wyczerpu- j nich i na wyższych uczelniach.

Przewidziane są następujące ' okrzyk Rozpoczyna się ożyw io- jąco na zadawane pytania. p lekh w cznT ^Iam y ' k im  tempie posuwają się prace ' wysokiego napięcia.
t _  s (Win Ti ti ; na dyśkusia. Robotnicy mówią ! a« ! azls sv' ,aT,°  eieKiryczne. ammy  ___ • w w « ™  rm nnn,,,;

U tyk i wojennej wśród ludności m er“ . Tworzy on w ie lk i kon - 
zachodrio-n iem ieckie j. » i cern prasowy, k tó ry  skup iłby  

Am erykańskie plany propa- większość pism w B aw arii 1 
gandowe są natom iast popiera- F rankonii. Własność W iilm y ‘ego 
ne przez zachodnio - niem ieckie stanowi już  6 spośród 8 na.i- 
koia m ilitarystyczne. K ie ro w n i- ; większych dzienników nó rym - 
czą ro lę odgrywa w te j dziedzi- i berskich.

K o le jka  lin o w a  na budow ie  
E le k tro w n i S ta ling rn d zk ie j

(a) M O SKW A (PAP). W szyb- I sze maszty dla l in ii przesyłowej

nagrody: I  — 5.000 z l„  dw ie I I  
po 3,000 zł., trzy  I I I  po 2.000 zl. 
oraz 5 wyróżnień po 500 zł-

Term in  nadsyłania utw orów  
up ływ a z dniem 1 lipca 1952 r.

U tw o ry  na konkurs należy 
przesyłać do M in isterstw a K u l
tu ry  i Sztuki, Departament Po
l i ty k i K u ltu ra ln e j w  Warsza
wie. Skład Sądu Konkursowego 
zostanie podany w  późniejszym 
term in ie.

na dyskusja. Robotnicy mówią 
z dumą o swej obecnej pracy

* gromadzkie świetlice, gdzie : Przy budowie S ta ling radzkie j I W krótce rozpocznie się budo- 
i wsnnmmaia nnnnr-e „ a c v  ^  w ie lu  - gromadach w o je- zbieramy się wieczorami, słu- E lek trow n i W o d n e j. Przystąpio- - or^  '
1 wspom inają ponure czasy ; wodztwa rzeszowskiego odby- 1 cbamv audycji radiowych, roz- no już  do przygotowania w v k o - ' czy oba brze®‘ W oig i- K o le jka
przed wrześniowe -  czasy bez- | w a ją  siĘ zebrania dyskusyjne, ! m a w iL n y  r ^ a w a c l  gospo- I ^  dostarczać będzie m ateria -

na k tórych chłopi dzielą się | darskich.robocia i nędzy.
*  1 swym i uwagami na temat pro- j Coraz więcej trak to ró w  orze

Mieszkańcy Z ie lonej Góry j .iektu K onsty tuc ji. ; naszą ziemię. A  będzie przecież
gromadzą się liczn ie  przy me- 1 Podniosły nastró j panował jeszcze lep ie j“ .

pu p ° d fundam enty gmachu | ,ów budowlanych robotnikom  
e lektrow n i wodnej.  ̂ Wzdłuż j zatrudnionym  przy wznoszeniu 
brzegu W ołgi zakłada się p ie rw - ' obiektów hydroenergetycznych.

Przed I I I  sesją 
Rady Najwyższej 

ZSRR

Meldunki załóg robotniczych o wykonaniu 
zobowiązań na cześć 10-lecia PPR

Powrót delegacji polskiej z Pekinu
(d) Dnia 18 bm. powróciła z j nacz. J. K ow alikcw a , M in . O - 

Pekinu delegacja polska, która j św iaty — dyr. dep. J. Barbag. 
brała udział w  pracach polsko- j W czasie swego pobytu w  
ch ińskie j kom is ji mieszanej dla j C hińskie j Republice Ludow ej 
rea lizac ji um owy ku ltu ra lne j ! delegacja polska zwiedziła, 
m iędzy Polską a Chińską Re- j prócz. Pekinu, szereg innych 
pu b liką  Ludową. : większych m iast, m. in .: Szang-

(0 Załoga zakładów sodo- 1 Bydgoskich Zakładów P rz e m y -, dotychczas nie w ykonyw a li I 31 , s!iia d  , cie!f ^ ac;'i ’ ^ ó ie j  haj, N ankin i T ientsin, a ta k - 
wych w  Mątwach, rea lizu jąc | słu Gumowego meldunek o swych baz akordowych. Óbec- ' balZ®W° di i IC^ ł ®e k l®tarz, i gene'  i ie  osro^ 1 w ie jskie , w  celu1 za-

(f) M O SKW A (PAP). W M o - | zobowiązania podjęte dla ucz- w ykonaniu zobowiązań produk- ! nje poważnie przekraczają oni i K u l t L a ln ^ Z a s r a ń c a  - P am - i n y m T L h u r a l n y m ^ h ^ L . r
skwie odbędzie się 5 marca I I I  j czenia 10 rocznicy powstania j cy jnych — k ie ro w n ik  d z ia łu ' normy. Tak np. tkaczka S tan i- ' k u ltu ra ln e j z zagranicą . am n jm  1 ku ltu ra ln ym  y in in  L u -
sesja Rady Najwyższej ZSRR p p r . wykonała swoje posta- j  walcow ni, niedawny robotn ik , | sława W ojdak, k tóra przed pod- „ asad ° r  X  K- Wende, wchodzi111 dowych.

Ra" ! now ienia na 9 dni przed usta- j  Stanisław Duszyński, s tw ie r- | jęciem zobowiązań osiągała za- i Plzeastawicieie.

Zakłady sodowe w MąLwaeh dały ponadplanową produkcję 
wartości blisko ćwierć miliona zl

Narada a k ty w u  gospodarczego 
p rzem y sł u maszy n ro I n i czy c h

(f) 18 bm. w  Warszawie od- , om aw ia li trudności, na jak ie  i 
była się narada aktjncu gospo- i napotyka li przy rea lizacji p la - [ 
darczego przem ysłu maszyn j nów w 195! f. oraz sposoby ja -  | 
rolniczych. Udzia ł w  nie j wzię li ! k im i je przełamywano. W roku

Masy pracujące Zvziązku 
dzieckiego w ita ją  zbliżającą się : ¡onym term inem , dając państwu 
sesję nowym i osiągnięciami w y- ponadplanową produkcję  w a r- 
twórczym i. ■ tości 227 tys. zł. Na czoło

------------- i współzawodniczących zespołów
r. . . . .  . . .  ; wysunęli się robotnicy działu
P r e m ie r a  l i l m u  p n ls ln e ą n  ! sody am oniakalnej. W ykona li 

. . .  , . ,, oni ogółem 21 zobowiązań in -
„ M ia s lo  n ie i i ja r z m i t m e  

w  P a r y ż u

M in. K u ltu ry  i I Członkowie dełegacji p rz y j-

dyw idua lnych i zespołowych o- t jąc państwu ponadplanową pro- 
raz przekroczyli wysoko swo- | dukcie wartości oi:. 100 tys. z ł“ .

| je  styczniowe zadania p roduk- j  Załoga dolnośląskiej w y tw ó r-

dził: 1 i ledwie 80 proc. normy
„Podstawą naszych sukcesów j n;e wykonu je swe zadania akor- 

jest w ie lka  praca pierwszych | dowe w  HO proc. Dobre rezu l- 
p ion ierskich lat, podjęta przez | ta ty  uzyskuje „ tró jk a  tkacka“ 
PPR-owców — i dlatego 10 ro - |  Stefana Morawskiego, przekra- 
cznicę powstania PPR uczciliś- j  czając bazę akordową o 25 
my czynem produkcyjnym , da- procent.

O przedterm inow ej rea lizacji

obec Sztuki — dy r - deP- J- W ilczek, mowani by li wszędzie z w ie lką  
" ' M in . Spraw Zagranicznych — i serdecznością.

(f) W tych dniach odbyła się cyjne. ni tkan in  technicznych w Pie-1 db v̂ garbarskich.

Pogrz€‘b Bronisławy iM ard ilew skie j
(f) MOSKW A (PAP). 17 bm. | Nad trum ną przem aw ia li ró w - 

odbył się w M oskwie pogrzeb | nież charge- d ‘affa ires a. i. am - 
b. członka SDKPiL, członka ; basad.y RP w  Moskw ie Pohory- 

pod.jętych zobowiązań doniosła W KP(b). żony i w iernej towa- ! les oraz b liscy towarzysze M a r- 
ostatn io załoga lubelskich zakła- I rz.vszki życia i w a lk Juliana ; chlewskiej.

onrocz dyrekto rów  zakładów 
maszyn rolniczych, szefowie pro
dukc ji, przedstawiciele podsta
wowych organizacji party jnych

bież. załogi fab ryk  maszyn ro l
niczych zwiększą troskę o te r
minowe w ykonyw anie planów 
miesięcznych. Daleko szerzej

M eldunek o przedterm inowym  i szycach wykonała w  styczniu

i  rad zakładowych. Celem nara- j niż w  roku ub.  ̂stosować się bę- 
dy było omówienie przygotowań j dzie planowanie vvewna.trzza- 
przem ysłu maszvn rolniczych do : kładowe, co pozwoli każdemu 
wykonania zwiększonych zadań ' robotn ikow i n3 zapoznanie się 
w  roku bież. Referat w yg łos ił | z planem. W celu lepszej ob- 
generalny dy re k to r M in is te r- sługi maszyn przy pracy, po-
stwa Przemysłu Maszynowego 
łnż. P. Moroz.

W dyskusji przedstawiciele

stanowiono przygotować in 
strukc ję  omawiającą sposoby 
racjonalnej eksploatacji i kon-

poszczególnych zakładów pracy I serwacji maszyn rolniczych.

Marchlewskiego — Bronisławy
_ . . . | mviucmvik sj j; ił v u i.w uuuuw jui 1 OŁJ V.. Cł̂ 11 WJ IWUaiU VV atJCWUU j _ IVEcH'CllÎGWSIî ÎG 1 •

w Paryżu prem iera film u  P01" w ykonaniu zadeklarowanych [ br. zwiększone zadania w y - Brygady Lubelskiego Z jedno- ; Na grobie B ron is ław y M a r
skiego pt. „M iasto n ieu jarzm io- | prac _ d o ż y li także robotnicy | twórcze w 106,1 procent. Rów- j czema B udow nictwa Przemysło- | chlewskiej złożone zostały m. in.
ne j 1 ! Zjednoczonych Zakładów  Ro- ! nolegle prowadzona w a lka  ó : weS°,  ̂ k tó re  zobowiązały się w jeńce w im ieniu K om ite tu

F ilm  ten pt. „Varsovie — j  werowych w  Bydgoszczy. W : jakość przyniosła zwiększenie j  skrócić od 3 do 5 dni har-
v ille  indomptée,“  wyśw ietlany | czasie uroczystej akadem ii, po- ; o 3 procent ilości wyrobów  ! monogramy na poszczegól-
jest jednocześnie na trzech ze-I święconej 10 rocznicy powsta- najwyższego gatunku. nych budowach, całkow icie w y-
ro-e.kranach paryskich w  k i-  | n j a p p r  21 przodującym  ro '

*
W  Zakładach Przemyślu Ba-

ńach „M id i-M in u it"  w 3-ch róż- botnikom , dotychczasowym kan
nych -dzielnicach Paryża. ; dydatom P a rtii, wręczono sta-

Na premierze publiczność za- !e legitym acje członkowskie j wełnianego im. 22 Lipca w 
pełniająca salę do ostatniego PZPR. Ośmiu najlepszych ZM P- ; Dzierżoniowie, w a lka o w ypeł- 
miejsca, oklaskiw ała film  w  . owców przy ję tych zostało w  nienie zobowiązań zm obilizo- 
ceas-ie seansu i po jego zakon- ; szeregi P a rtii. | wała do zwiększonej w yda jno-
czeniu. I Skiadaiąc na zebraniu załogi 1 ści pracy w ie lu  tkaczy, którzy

konały swe zobowiązania.

Centralnego Polskiej Z jedno
czonej P a rtii Robotniczej oraz w  
im ien iu  Ins ty tu tu  Marksa — 
Engelsa — Lenina przy KC

D Z I Ś  W N I  ME RZ E :
GŁOSY W DYSKUSJI NAD  

PROJEKTEM KO NSTY
TUCJI

Do c h w ili obecnej łączna w a r- i WKP(b). 
tość uzyskanych oszczędności, i Zm arłą żpgnała w  im ien iu In -  
dzięki wykonaniu przez załogi i s ty tu tu  Marksa — Engelsa — 
lubelskich zakładów pracy zobo- [Lenina. Pankratowa. pcidkreśla- 
wiązań dla uczczenia 10-tej ro-1 jąc wierność i oddanie B ron i- 
cznicy powstania PPR, wynosi | sławy M arch lew skie j ideom 
ponad m ilion  ziotych. Lenina i  Stalina.

W. S.: P ra w o  do o c h ro n y  z d ro 
w ia  (O m a w ia m y  a r ty k u ły  
K o n s ty tu c j i)

W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I: We 
W szem irow ie  pow sta ła  nowa
sp ó łd z ie ln ia

Z O F IA  K W IE C IŃ S K A : N a ro 
d z in y  re w o lu c jo n is ty  (Na p ó ł
ce z k s ią żka m i)
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Fak ty  i wnioski

K ruc ja ta  przedwyborcza W atykanu
Prowadzona przez rząd De 

Gasperiego polityka podporząd
kowywania kraju agresywnym 
planom Waszyngtonu, polityka 
prowadząca do ruiny Włoch, 
wywołuje coraz silniejszy opór 
ze strony nie tylko włoskich 
mas pracujących, ale nawet ze 
strony części włoskiej burżuazji. 
Chrześcijańsko - demokratycz
na partia, która trzyma w swym 
ręku ster władzy, znajduje się 
w coraz większej izolacji. Od
biciem tej sytuacji są choćby 
gwałtowne tarcia i sprzeczności 
w’ łonie samej chadecji i je j cał
kowite odosobnienie w czasie 
niedawnego głosowania w par
lamencie, w sprawie podwyżek 
dla pracowników państwowych.

Tymczasem zbliża się ter
min wiosennych wyborów ad
ministracyjnych w południo
wych prowincjach Wioch 1 w 
Rzymie. Wyborów, których z 
wielkim niepokojem wyczekuje 
chrześcijańska demokracja, re
prezentantka amerykańskiej po
lityk i we Włoszech.

W tej sytuacji w sukurs po
ważnie zagrożonym chadekom i 
ich antynarodowej polityce woj 
ny i nędzy przyszedł Watykan. 
W  dniu 10 bm. papież wygło
sił przemówienie do ludności 
Rzymu, niedwuznacznie wzywa
jąc ją  do głosowania na partię 
De Gasperiego i do połączenia 
wszystkich sił faszystowsko-kle- 
rykalnyeh w walce przeciwko 
partiom demokratycznym.

Przemawiając następnie przez 
radio watykańskie, rzecznik pro 
pagandy watykańskiej, Lombar
di zaatakował emigrantów anty
faszystowskich, którzy przed 
prześladowaniami MussoHnlego 
schronili się na obczyźnie, jak 
również bojowników Ruchu 
Oporu, najbezczelniej nazywa
jąc włoskich patriotów „mor
dercami I zbrodniarzami". Jako 
czołówkę „sił antykomunistycz
nych" Lombardi pochwalił fa 
szystowskich studentów, którzy 
w ostatnim okresie kilkakrotnie 
napadli na profesora uniwersy
tetu rzymskiego, antyfaszystę 
Calosso.

Ta Jawna ingerencja najwyż- 
•ryeh czynników hierarchii ko-

i ścieinej w wewnętrzne sprawy 
Włoch, wbrew postanowieniom 
konkordatu, wbrew konstytucji 
włoskiej, spotkała się z pow
szechnym potępieniem. K ierow 
nictwo partii liberalnej wydało 
komunikat, w którym ingerencję 
tę określa jako atak na suweren
ność państwa i „poważną obra
zę uczuć obywateli". Podobny 
protest ogłosiła również rzym 
ska sekcja partii republikań
skiej.

„Krucjata wyborcza" Watykanu 
— jak ją określił Lombard! —

| dowodzi, że Watykan, a za nim 
chrześcijańska demokracja, w o- 
biiczu wzmagającego się oporu 
ludu włoskiego wobec antyna
rodowej polityki rządu, idą o- 
twarcie na pełną współpracę z 
faszyzmem, w nim widząc ostat
nią deskę ratunku. Potwierdza 
to organ prasowy Watykanu 

i „Osservatore Romano", który w 
; specjalnym artykule wzywa 
: neofaszystów do sojuszu wybor

czego z chadekami.
Dla zapewnienia reakcji zwyclę 

stwa, Watykan nie waha się 
przed zastosowaniem, wzorem 
poprzednich wyborów, terroru 
moralnego wobec wyborców, 
przenosząc sprawę wyborów z 
płaszczyzny politycznej na pła
szczyznę religijną. To stanowi
sko Watykanu potwierdza pro- 
faszystowskie „I! Tempo", któ
re pisze, że ci, którzy chcą unie
możliwić księżom presję na wy- 

1 borców, chcą jakoby „uniemo
żliwić im działalność religijną!"

Brutalna ingerencja W atyka
nu w życie polityczne narodu 
włoskiego, poparcie udzielane 
przez watykańskich polityków  
skrajnym reakcjonistom i fa 
szystom włoskim dowodzi raz 

! jeszcze, że Watykan wszędzie, 
gdzie tylko może, jest ostoją 1 
oporą wszystkich sił wrogich 
pokojowi i postępowi.

Gdziekolwiek amerykański 
imperializm, sprzymierzony % 
faszystowskimi zbrodniarzami, 
realizuje politykę agresji i u- 

| jarzmiania narodów — tam 
wszędzie znajduje poparcie i 
błogosławieństwo Watykanu.

I RA

Głosowanie za remilitaryzacją Trizonii 
jest zdradą narodu francuskiego

P rzem ów ien ie  deputow anego K P F  to w. B illo u x  
w  Zgrom adzeniu N a rodow ym

j (f) P A R Y Ż  (PAP). Podczas debaty we francusk im  Z g ro - 
j madzeniu N a ro d o w y m  zabrał głos deputow any kom un ł- 
| styczny B illo u x , k tó ry  o św iad czy ł:
i Naród francuski w ys tę p u je , cia pro jek tu  re m ilita ryza c ji N ie- 
I przeciwko re m ilita ryza c ji N ie- i m ieć zachodnich, będą odpowia- 
| m ieć zachodnich, bez względu i da li przed trybunałem  narodo- 
| na to W ja k ie j fo rm ie  chce się j wym. Powstrzym anie się zaś od 
! rem ilita ryzac ję  przeprowadzić, i głosu oznacza uchylenie się od 
| Nacisk ludow y na parlam ent j odpowiedzialności, 
j jest tak s ilny, że poza członka- , Przemówienie deputowanego 
j m i rządu i n ie licznym i deputo- ! B illo u x  w yw arło  głębokie w ra - 
j wanym i, n ik t nie odważył się tu i żenie w  Zgromadzeniu Narodo- 
| wystąpić w  obronie p ro jek tu  ! wym.
| rządowego, przewidującego re- 
1 m ilita ryzac ję  T rizon ii. Gdyby 
i wszyscy deputowani poważnie i 
| uczciwie tra k to w a li swe w ystą- 
I pienia przeciwko p ro je k to w i 
| rządowemu — to na przeszło. 620 

deputowanych, rząd nie uzy- 
i skałby nawet 100 głosów. W ie lu  
! deputowanych praw icowych jed- 
j  nak k ry ty k u je  p ro je k t rządowy

k
Podczas debaty większość j 

m ówców z ugrupowań praw ico- j 
wych nie odważyła się jaw nie  | 
wystąp ić za rem ilita ryzac ją  j 
T rizon ii i likw id a c ją  francu 
skie j a rm ii narodowej. N iek tó - | 
rz.y deputowani p raw icow i, jak  | 
np. Leustaunau-Lacau (grupa i 
chłopska) i B ourre t (MRP) ;

jedyn ie  z obawy przed opin ią  | przyznali, że po lityka  a tia u - • 
publiczną, ale w głosowaniu w y - , tycka doprowadziła do impasu 

| każą swą praw dziw ą postawę. I i że jedynym  wyjściem  jest po- 
i Naród francusk i — podkreś lił j rozum ienie ze Zw iązkiem  Ra- 
i  B illo u x  — zażąda zapłaty od de- dzieckim.
; putowanych, k tó rzy  będą gloso 
| w a li za rem ilita ryzac ją  Niemiec 
| zachodnich. Naród francuski nie 
i będzie się czuł związany zobo- 
[ w iązaniam i, pod ję tym i w brew  
| jego woli.
| B illo u x  om ówi! następnie ce- 
' le  „a rm ii europe jsk ie j“  i  zacy
tował słowa Adenauera, ogłoszo
ne w  zbliżonym  do ka to lick ie j 
p a rtii M RP czasopiśmie „La  Vie 
In te llec tue lle ". Adenauer — ja k  
podaje to czasopismo — dnia 10 
lipcà 1951 r. oświadczył, że „m lo-

Sfałszowana depesza 
miała ułatwić 

przeforsowanie wniosku 
rządu Faure‘a

(f) PAR YŻ (PAP). Prasa 
francuska w sprawozdaniach i 
komentarzach z debaty w  Zgro
madzeniu Narodowym  u jaw n ia  
nowe szczegóły m anew rów  i 
m ach inacji rządu Faure‘a, zm ie
rzającego do przeforsowania 
bez skrupu łów  potępionego 

dzi Francuzi będą może mieli za przez najszersze w a rs tw y naro- 
kilka lat zaszczyt ginąć na polu ! du francuskiego pro jektu  u tw o- 

] bitwy, by wcielić Gdańsk i W ro- i rżenia „a rm ii eu rope jsk ie j“ , re- 
! cław do Niemiec", M ilita ry ś c i j m ilita ryza c ji T rizon ii i l ik w i-  
| niemieccy — zaznaczy! B illo u x  j daeji francuskie j a rm ii narodo- 
— zagrażają w rów nym  stopniu wej.

| k ra jom  Europy W schodniej ja k  j  D zienn ik i donoszą, że podczas 
| i F ranc ji. I  dlatego ci deputowa- i debaty o fic ja lna  agencja praso- 

nj, k tó rzy  będą glosowali za re - j wa A FP  ogłosiła depeszę, dato- 
m ilita ryzac ją  Niem iec zachód- j  waną z Londynu i  zawierającą, 
nich, dopuszczą się zdrady. M i-  wiadomość o „gw arancjach" 
n istrow ie , k tó rzy  żądają p rzy ję - I Stanów Zjednoczonych i W. B ry -

ta n ii dla F ranc ji w  wypadku, 
gdyby N iemcy zachodnie m ia ły  
w  przyszłości w ystąp ić z „a rm ii 
europejskie j". Jak wiadomo, de
putow ani socjalistyczn i z dema
gogicznych względów domagali 
się tak ie j w łaśnie „g w a ra n c ji"  I 
nie posiadającej zresztą żadne
go realnego znaczenia.

Deputowani socja listyczn i u- 
zależn ili swe poparcie dla rzą
du od otrzym ania tak ie j „gw a
ra n c ji“ .

Depesza ta okazała się sfałszo
wana. W k ilk a  bowiem godzin 
później, am erykańska agencja 
„U n ited  Press“  stw ie rdz iła , że 
Aciieson nie ma prawa bez zgo
dy Kongresu udzielać tego ro 
dzaju „g w a ra n c ji“ . K om entator 
agencji „U n ited  Press' dod i i  
przy tym : „P rem ier Faure usi
łow a ł ocalić swój rząd, obw ie- i 
szczając, że m in is te r Schuman 
uzyskał rzekomo od AChesona 
pewne, określone gw arancje“ 
Tak w ięc wskutek n iedyskrecji 
am erykańskie j agencji praso
wej, u jaw n iony został m anewr 
Faure‘a i Schumana, obliezonv 
na wprowadzenie w  błąd fra n 
cuskiej op in ii publicznej i na 
um ożliw ien ie  socjalistom po
parcia rządu.

D zienn ik i donoszą, że B'aure 
w  przerw ie m iędzy posiedze
n iam i Zgromadzenia, w  sobotę 
Wieczorem, odbył konferencję z 
ambasadorem am erykańskim  w 
Paryżu i  om ów ił z n im  sytuację 
w Zgromadzeniu Narodowym. 
Faure uzgodnił z ambasadorem 
am erykańskim  swą tak tykę  w 
Zgromadzeniu Narodowym,

Prasa podkreśla również, że 
rząd Faure'a w ystąp ił stanowczo 
przeciwko im iennem u i jaw ne
mu głosowaniu w sprawie 
„a rm ii eu rope jsk ie j“ . Rząd Uczy 
na to, że w ie lu  deputowanych 
praw icowych, k tórzy  występu
ją  W swych przem ówieniach j 
przeciwko „a rm ii eu rope jsk ie j“ , j 
gotow i są w  ta jnym  głosowaniu. I 
anonim owo poprzeć po litykę  i

a tlan tycką, lecz w  głosowaniu
jaw nym  nie odważą się na to.

Demaskując obłudną tak tykę  
deputowanych socjalistycznych, 
dz ienn ik i postępowe zwracają 
uwagę na następującą okolicz
ność. Deputowani socjalistyczni 
w ysuw ają wobec wniosku rzą
dowego rozmaite „zastrzeżenia“ , 
lecz w głosowaniu w spraw ie 
porządku dziennego poparli oni 
stanowisko rządu, k tó ry  doma
gał się przyznania pierwszeń
stwa w niośkow i rządowemu 
Tvm  samym socjaliści sami u- 
dow odnili, że wysuwają swe 
„zastrzeżenia“  jedyn ie  w  celach 
demagogicznych.

Potężne p ro te s ty
w  ca łe j F ra n c ji

(f) P A R Y Ż (PAP). O pin ia 
francuska oczekuje z napięciem 
w yn ików  w torkow ego glosowa
nia w  Zgromadzeniu Narodo
w ym  nad p ro jektem  rządowym  
w  sp ław ie  utworzenia „a rm ii 
eu rope jsk ie j“  i re m ilita ryza c ji 
N iem iec zachodnich. Jednocze
śnie w  całym  k ra ju  wzmaga się 
ruch pro testacyjny przeciwko 
rem ilita ryza c ji. N iem iec zachod
nich w  ja k ie jk o lw ie k  form ie.

Przedstaw iciele KP  F rancji, 
Powszechnej K on fede rac ji P ra 
cy (CGT), Republikańskiego 
Zw iązku by łych kom batantów  
i Zw iązku K ob ie t Francuskich 
w  Royan wystosowali do pre
m iera depeszę z protestem  prze
c iw ko  tw orzeniu „a rm ii euro
pe jsk ie j“  i rem ilita ryza c ji N ie
miec. Z ta k im  samym pro te
stem p rzyb y ły  do Zgromadzenia 
Narodowego liczne delegacje, 
m. in. delegacje Rady Pokoju 
m iasta Orleanu, pracow ników  
K om isaria tu  Energ ii A tom owej, 
urzędn ików  Banku F ra n c ji i 
w ie lu  organ izacji dem okra tycz
nych. Do Zgromadzenia N aro
dowego nap ływ a ją  setki rezo lu
c ji potępiających odbudowę 
W ehrm achtu.

Walki w Korei
( f l P E K IN  (PAP). W kom un i

kacie ogłoszonym 18 lutego w 
Phenjanie dowództwo naczelne 
K oreańskie j A rm ii Ludow ej do
nosi, że na fron tach  nie zaszły 
żadne istotne zmiany. Na posz
czególnych odcinkach fron tu  
trw a ł ogień a rty le ry js k i.

A rty le r ia  przeciw lotn icza ar» 
m ii ludow ej zestrzeliła pięć sa
m olotów  n ieprzy jac ie lsk ich , k tó 
re b ra ły  udzia ł w  nalotach na o- 
kolice Wonsanu, Nam pho i  
Sukczhonu.

Rokowania w Panniunclżon
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że 17 lu 
tego w Panmundżon odbyło 
się plenarne posiedzenie dele
gacji obu stron, prowadzących 
rokowania w spraw ie rozejm u 
w  Kore i, Omawiano p ią ty  
pu nk t porządku dziennego, tj. 
sprawę „zaleceń obu stron do 
rządów z.ainteresowan.ych k ra 
jó w “
, Dążąc do przyśpieszenia o~ 
sięgnięcia porozumienia w spra
w ie rozejmu w  Kore i, deiega-, 
cja koreańsko-chińska uwzględ
n iła  pewne dezyderaty delega
c ji am erykańskie j i wysunęła 
nowy wniosek w  spraw ie zwó- j 
łan ia  przez zainteresowane 
rządy konferencji po litycznej 
w ciągu trzech miesięcy po 
podpisaniu rozejm u w  Kore i. 
Tak wiadomo, według p ie rw o t
nej propozycji delegacji kore
ańsko -  chińskie j, konferencja 
ta m iała omówić: 1) sprawę w y 
cofania wszystkich obcych 
wojsk z K ore i; 2) sprawę po
kojowego uregulowania p ro 
blemu koreańskiego; 3) inne za- ; 
gadnienia dotyczące pokoju w i 
Kore i. *

Delegacja am erykańska w y 
sunęła zastrzeżenia co do tego j 
trzeciego punktu , tw ierdząc, że 
jest sform ułowany zbyt ogól
n ikow o i że nie posiada ona 
pełnom ocnictw  do podejm o
wania decyzji w  te j sprawie. 
Idąc na rękę delegacji am ery
kańskie j, strona ludowa usunę
ła ten pu nk t ze swych nowych 
propozycji i dodała do drug ie
go punktu  w yrazy „ i  tak da
le j“ . Tak więc w  nowej redak
c ji punkt d rug i b rz m i: „sprawę 
pokojowego uregulowania p ro
blem u koreańskiego itd .“

Delegacja am erykańska o- J 
świadczyła, że . przestudiu je no- 1

we propozycje strony ludow ej 
i udzie li odpowiedzi w  n a jb liż 
szych dniach.

O ficerow ie sztabowi obu stron 
om aw ia ją w dąlszym ciągu 
trzeci punkt porządku dzien
nego, t j.  sprawę wprowadzenia 
w  życie rozejm u i sprawę spo
sobów przestrzegania w arunków  
rozejmu.

Poprzednio ju ż  uzgodniono, 
że nad przestrzeganiem w a ru n 
ków rozejm u będzie czuwała 
specjalna K om is ja  Nadzorcza, 
składajaca się z przedstaw icie
l i  państw neutra lnych.

Na ostatn im  posiedzeniu ko
reańscy i chińscy oficerow ie 
sztabowi zaproponowali, ażeby 
w  skład K om is ji Nadzorczej 
weszli przedstaw icie le Zw iąz
ku Radzieckiego, Polski i Cze
chosłowacji jako reprezentanci 
strony ludowej. Delegacja ame
rykańska zaproponowała ze 
swej strony, by w  K om is ji 
Nadzorczej reprezentowali .ją 
przedstaw icie le S zw ajcarii,
Szwecji i Norwegii.

O ficerow ie sztabowi strony 
¡udowej w y ra z ili zgodę na p ro 
pozycję amerykańską, nato
m iast o ficerow ie amerykańscy 

; zaoponowali — bez podania po
wodów — przeciwko zaprosze
niu przedstaw icie la Zw iązku 
Radzieckiego do K om is ji Nad
zorczej.

Przedstawicie! s trony ludow ej 
podkreślił, że stanowisko dele
gacji am erykańskie j jest n ie
słuszne i niczym nie uzasad
nione. S tanowisko to można 
tłum aczyć wyłącznie chęcią do 
przeciągania rokowań. W ezwał 
on am erykańskich ofice rów  

| sztabowych, żeby rozw ażyli po- 
j r.ownie propozycje strony ludo - 
! w ei i w y ra z ili zgodę na te p ro - 
1 pozycję.

F ra n e use v ko lo n i za t o rz y

C a łk o w ite  zniesienie systemu 
ka rtko w e g o  na W ęgrzech

(a) BUD APESZT (PAP). Masy 
pracujące W ęgierskie j Republik i 
Ludow ej osiągają nowe sukce / 
sy w  rozw oju gospodarki naro
dowej i  podniesieniu stopy ży
ciowej. Z dniem 18 lutego br.

| zmesiono na Węgrzech k a r tk i 
| na mięso i w yroby  mięsne. Tym  
samym zlikw idow ano na Wę- 

I grzech ca łkow ic ie  system k a rt-  
j  kowy.

Połów ryb  w  ZSRR 
p rzy  pomocy podwodnych lam p
(a) M O SKW A (PAP). Na co

raz szerszą skalę stosuje się w 
ZSRR połowy ryb  przy zastoso
w aniu podwodnego oświetlenia. 
Do morza wpuszcza się specjal-

' nie skonstruowane sieci zaopa
trzone w silne lam py Ryby 
zwabione św iatłem  masowo 

i wpadają do sieci.

Premiera „Zwykłej sprawy“
w teatrze im. Franki w Kijowie

(t) K IJÓ W  (PAP). W niedzie- |
lę  odbyła się w  Teatrze D ram a
tycznym  im. Iwana F ranko w 
K ijo w ie  uroczysta prem iera 
sztuki Adama Tam a „Z w yk ła  
sprawa"

Na prem ierze obecni b y li m. 
in . zastępca przewodniczącego ] 
Rady M in is tró w  USRR — O ni- 
szczenkó, wriceminister spraw 
zagranicznych USRR P ałam ar- j 
czuk, członkow ie K C  KP(b)U. 1

członkow ie rządu USRR, w y b it
n i działacze k u ltu ra ln i,  przedsta 
w ic ie le  św iata muzycznego i 
dziennikarze.

Sztuka Adama T am a, w ysta
wiona w  przekładzie w ybitnego 
poety ukraińskiego, laureata Na 
grody S ta linow sk ie j — M iko ły  
Bażana. spotkała sie z bardzo 
serdecznym przyjęciem  publicz
ności.

Wiadomości sportowe
V  (i/ień zimowych Igrzysk Olimpijskich

O SLO . P ro g ra m  p ią te g o  d n ia  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w y p e łn iły :  
b ie g  na 18 k m  o tw a r ty  i do  k o m 
b in a c ji,  za w o d y  ły ż w ia rs k ie  w  jeż- 
d z ie  s z y b k ie j o raz  m ecze h o k e jo 
w e

Na s ta rc ie  b ie g u  na 18 km , k tó ry  
o d b y ł s ię  w  H o lm e n k o lle n  s tanę ło  
80 z a w o d n ik ó w , w  ty m  25 do k o m 
b in a c ji  n o rw e s k ie j B ieg  w y g ra ł 
N o rw e g  B re nd e n , s ta cza ją c  z w y c ię 
s k i p o je d y n e k  z k o a lic ją  b iegaczy 
f iń s k ic h , k tó rz y  z a ję li t r z y  następ 
ne  m ie jsca . W y n ik i:

1) B re n d e n  (N o rw e g ia ) 1:01:24 godz 
l )  M aeka la  T F In la n d la ) 1:02:09. 3)
L o n k ila  (F in la n d ia ) 1:02:20. 4) Hasu 
(F m la n d ia ) 1:02:24, 5) K a rlsso n
(S zw ec ja ) 1:02:56. 6) S to k k e n  (N o r 
w e g ia ) 1:03:00.

S ta r tu ją c y  w  b ie g u  na 18 km  
K w a p ie ń  p o b ie g ł d ob rze  do 10 km . 
N as tęp n ie  m iia ią c  jed n e go  z z a w o d 
n ik ó w  n a je c h a ł na u k r y ty  pod  śn ie 
g ie m  ko rze ń  i  podczas u p a d k u  z ła 
m a ł n a rtę  d ru n a  n a rta  pęk łs  
w zd łu ż . M im o  to  K w a p ie ń  u- 
k o ń c z y ł b ieg , u z y s k u ją c  czas 
1:11:40 i zos ta ł s k la s y f ik o w a n y  na 
41 m ie js c u . K o n k u re n c je  t.e u k o ń 
cz y ło  75 z a w o d n ik ó w

D ru g i z ło ty  m eda l zd o b y ła  N o r 
w e g ia  w  k o m b in a c ji  k ia  yczn e j 
k tó rą  w y g ra ł S 'a a t tv ik  N o rw e g  z w y 
c ię ż y ł w  n ie d z ie lę  w  sko kach  do j 
k o m b in a c ji ,  a d o b ry  czas w b iegu  , 
(1:05:40) p rz y n ió s ł m u z w y c ię s tw o  w  | 
k o m b in a c ji  n o rw e s k ie j z p rzew aga  
4 p k t. nad m is trz e m  o lim p ijs k im  
Hasu.

K o m b in a c ja  n o rw e ska  — 1) S laa tt- 
v ik  (N o rw e g ia ) 451,6 p k t.,  2) Kaso 
(F in la n d ia )  447,5. 3) S teuęrson  (N o r 
w e g ia ) 436,3.

Na s ta d io n ie  w  B is le t rozeg rano

i trz e c ia  k o n k u re n c ję  za w odów  lyż - 
! w ia rs k ie h  w  je ż d z ie  s z y b k ie j ■— bieg 
| na 1.500 m. Z w y c ię ż y ł N o rw e g  A n - 
! d e r sen w  czasie 2:20,4, zd ob yw a ją c  
ry m  sa m ym  d ru g i z ło ty  m eda l w ły ż -  

I w ia rs tw ie . Dalsze m ie js c a : 2) V an 
| d e r V o o rt (H o la n d ia ) 2:20,8, 3) Aas 
! (N o rw e g ia ) 2:21.6.

ste
W d a lszym  c iągu  tu r n ie ju  hoke - 

j  ow ego o d b y ło  się s p o tk a n ie  K a n a - 
I da — P o lska . M ecz te n  za k o ń c z y ł 
1 sie zw y c ię s tw e m  K a n a d y  11:0 (3:0. 
i 3:0. 5 0). W  o s ta tn ie j te r c j i  K a n a d y i-  
| czycy  z d o b y li k o le jn o  tr z y  b ra m k i, 
j w  czasie gdy  G a rts in iec  i B ro m o w ic z  
1 z n a jd o w a li się na ła w c e  k a r. H o k e i

śc i p o lscy  m im o  p o ra ż k i w y k a z a li 
i d o b rą  postaw ę. Na p o d k re ś le n ie  za- 
j s łu g u je  dob ra  gra  b ra m k a rz a  S zien- 
I daka , k tó r y  n ’ e ponosi win-»* za pu- 
| szczone b ra m k i.

Prasa n o rw e  ka  o m a w ia ją c  n ie - 
! d z ie ln e  s p o tk a n ie  ze S z w a jc a rią  pod- 
j  k re ś lą  dob ra  postaw ę  P o la kó w  
s tw ie rd z a ją c , że w  s p o tk a n iu  ty m  
sę dz io w ie  n ie  zd a li e gza m in u .

k
W in n y c h  s p o tk a n ia c h  h o k e jo 

w y c h  ro ze g ra n ych  w  d n iu  !8 bm  
USA p o k o n a ły  F in la n d ię  8:2 (1:0 
6:0 1:2). S z w a jca ria  w y g ra ła  z N o r
w eg ia  7:2 (4:0. 2:2, 1.0), a S zw ecja 
D okonała N ie m c y  zachodn ie  7:3 
(3:2. 0:0. 4:1).

We w to re k  10 lu te g o  ro zeg ra n y  zo
s ta n ie  s la lo m  s p e c ja ln y , do k tó re g o  
zg łoszonych  zosta ło  90 z a w o d n ik ó w  
N a rc ia rz e  p o lscy  w y lo s o w a li naste- 

| n u ją c e  n u m e ry  s ta r to w e : R o j — 40 
i Dz?edz ic  — 46. G ąs ien ica  - C ia p ta k — 

"8, P ło n k a  — 60. H o ke iśc i p o lscy  ma- 
: ją  dz ień  p rz e rw y  i ro ze g ra ją  n a * te p - 

ne sp o tk a n ie  w  d n iu  20 bm . z N ie m - 
‘ cam l.

W W S zrło b \u a  puchar ZSRR w hokeju
M O S K W A . P u c h a r ZSRR w  ho

k e ju  k a n a d y ls k im  z d o b y ła  d ru ż y 
na  lo tn ik ó w  W W S *z w y c ie ż a lą c  w 
f in a ło w y m  m eczu m o s k ie w s k i ze
s ra ł S k rz y d ła  S o w ie tó w  6:5. D ru ż y 
na W W S zd ob y ła  w  ty m  ro k u  ró w 

n ież t y t u ł  m is trz a  Z w ią z k u  Radzie- 
ciUego w  h o k e ju . N iesp o dz ia nką  
g ie r  p ó łftn a ło w y c h  p u c h a ru  b y ła  
po rażka  w ic e m is trz a  C D S A  z d ru 
żyną  S k rz y d ła  S o w ie tó w  1:4.

Mistrzostwa Warszawy w jeżdzie figurowej
na lodzie

W  d n iu  3« I 21 lu te g o  b r. o d b -d ą  
sig n *  lo d o w is k u  C W K S  p rz y  u l. M y 
ś l iw ie c k ie j m is trz o s tw a  W arszaw y w 
je ż d z ie  f ig u ro w e j na lod z ie  k o b ie t i 
m ężczyzn, o raz p a ra m i. P oczą tek  za
w o d ó w  o godz. 18.00.

T y tu łó w  m is trz ó w s k ic h  b ro n ią : 
A nna ‘B u rs c h e -L in d n e r, S tan iszew 
s k i o raz  w  je żd z ie  p a ra m i m a lże ń - 

| s tw o  S tan iszew scy.

Protesty w Trizon ii przeciw wojennej polityce Adenauera
(a) B E R L IN  (PAP). N iem ieck i K o m ite t Robotniczy prze

c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec ogłosił oświadczenie, w  k tó 
rym  w ita  z uznaniem  i radością apel rządu N RD  do 4 w ie l
k ich  m ocarstw  o przyśpieszenie zawarcia tra k ta tu  poko jo
wego.

K om ite t akc ji m łodych ro 
bo tn ików  zachodnio-niem ieckie- 
go przem ysłu metalowego na 
kon ferencji delegatów ze wszy
stkich czołowych przedsiębiorstw 
tego przem ysłu w Niemczech za
chodnich u ch w a lił odezwę do 
m łodych m etalowców zachod- 
n io-n iem ieckich , Odezwa p ię t
nu je  poczynania Adenauera. 
Schumachera. O llenhauera, Fet- 
tego i innych sługusów am ery
kańskiego im peria lizm u, którzy 
chcą rozpętać nową katastrofę 
wojenną.

Na zebraniu delegatów m eta
lowców  Górnej F rankon ii z

: ośrodków przem ysłowych Bam- 
S berg, Forchheim , Eberm ann- 
| stadt, Hoechstadt i Ebern za

padła uchwała solidaryzująca 
I się ze stanowiskiem  przedstaw i- 
i cie li 55 tysięcy m etalowców no- 
I rym berskich, k tórzy  postanow ili 

przeciwstaw ić się re m ilita ry 
zacji w sze lk im i środkam i, nie 
wyłączając s tra jku  powszech
nego

O stry protest przeciwko po- ! 
lityce  wojenne j Adenauera i 
uchwalono również na okręgo- i 
wej kon fe renc ji b. jeńców w o- | 
jennych w  Norymberdze. Dzień- | 
n ik  „N uernberger N achrich -

ten“  zamieszcza liczne glosy 
swych czyte ln ików  występują
cych przeciwko po lityce w o jny 
i rozb ijan ia  Niemiec.

Pod hasłem zdecydowanej 
w a lk i z rem ilita ryza c ją  i p rzy
gotowaniam i w o jennym i stała 
konferencja pokojowa kob ie t w 
Essen. Konferencja  przesłała Ust 
z wyrazam i uznania do załogi 
m iejscowych zakładów Kruppa, 
która stw ierdziła , że odmawia 
fab rykow an ia  b ron i na nową 
wojnę. Podobne stanowisko za
ję ły  uczestniczki kongresu po
kojowego kobiet ewangelickich 
i ka to lick ich  w  Darmstacie.

tk
(f) NOW Y JORK (PAP). De

legacja postępowych organizacji 
P o lon ii Amerykańskiej z C h i-

cago, Nowego Jorku. D etro it, F i
la d e lfii i B u ffa lo  złożyła na rę 
ce k ie row n ic tw a p a r ti i demo
kra tyczne j i p a r ti i repub likań
skie j w  W aszyngtonie memo
randum, domagające się zmiany 
p o lity k i USA w  Niemczech za
chodnich.

M em orandum  stw ierdza m. 
in., że w kró tce  po objęciu w ła 
dzy przez prezydenta Trum ana, 
Stany Zjednoczone w kroczy ły  
na drogę re m ilita ry z a c ji N ie
miec zachodnich, wskutek czego 
Niem cy mogą wkró tce stać się 
znowu potęgą m ilita rn ą  w  Eu
ropie. W  w yn iku  zgubnej p o li
ty k i rządu am erykańskiego — 
podkreśla m em orandum  — 
Niemcy zachodnie znowu zagra
żają wszystkim  swym  sąsiadom.

naród
W b re w  ag re syw n e j p o lity ce  rządu U SA 

a m e ry k a ń s k i p ragn ie  p o ko ju  i p rz y ja ź n i z ZSRR
Konferencja Krajowej Rady Towarzyslwa Przyjaźni Amerykańsko-Rarizieckiej

!

(f) N O W Y JO R K (PAP). 16 bm. odbyła  się w  N ow ym  J o r
ku kon fe renc ja  K ra jo w e j Rady Tow arzystw a P rzy jaźn i 
A m erykańsko-R adzieckie j.

Postępowy działacz am ery
kański d r  Hanton, zagajając 
konferencję, oświadczył, że je j 
celem jest w ytyczenie dróg o- 
siągnięcia najlepszego zrozu
m ienia wzajemnego m iędzy Sta
nam i Zjednoczonym i a Zw iąz
k iem  Radzieckim  w  podstawo
wych zagadnieniach m iędzyna
rodowych.

M usim y — oświadczył Han
ton. — zerwać stworzoną w  na
szym k ra ju  „żelazną k u rtyn ę “ , 
k tó ra  uk ryw a  przed narodem 
am erykańskim  prawdę o życiu 
narodów Zw iązku Radzieckiego 
i  k ra jó w  dem okracji ludow ej,

ja k  również narodów wszyst
k ich innych k ra jów . Zadanie 
to — stw ie rdz i! mówca — jest 
naszym naczelnym  zadaniem na 
drodze do osiągnięcia pokoju.

W yb itny  ekonomista am ery
kański Perło w yg łos ił re fe ra t 
o niebezpieczeństwie odrodzenia 
m llita ryzm u niemieckiego.

Przyczyną napiętej sy tuac ji w 
Europie — oświadczył mówca — 
jest po lityka  am erykańska, zmie 
rzająca do odrodzenia m ilita ry z -  
mu niemieckiego. Am erykańskie  
koła rządzące przygotow ują się 
do wcielenia w życie osław ione
go p lanu H itle ra  — „pochodu na

Wschód“ . Niemcy zachodnie 
przekształcają się w  domenę 
m onopoli am erykańskich.

Zgoła odmienną po litykę  w o
bec N iem iec — s tw ie rdz ił m ów 
ca — prowadzi Związek Ra
dziecki, k tó ry  dąży do utworze
nia (jedno litych , pokojowych i 
dem okratycznych Niemiec. Jed
nakże wszystkie pokojowe pro
pozycje rządu radzieckiego, m a
jące na celu zjednoczenie N ie
miec ns dem okratycznych pod
stawach, nie zyskują poparcia 
rządu USA.

Referat o „Znaczeniu Paktu 
Pokoju między pięcioma w ie l
k im i m ocarstw am i“  w ygłosiła 
redaktor czasopisma „N ew  
W orld  Review " Jessica Sm ith.

Naród am erykański — oświad

czyła Sm ith  — odpowiedzialny 
jest przed narodam i całego świa 
ta za po litykę  naszego rządu, za 
wyścig zbrojeń, za zbrojenie b. 
agresorów. .Większość ludności 
k u li ziem skiej zdaje sobie spra
wę ze zgubnych następstw na
szej p o lityk i. Narody rozum ieją 
i przekonują się naocznie, że 
Związek Radziecki n ikom u nie 
zagraża. Związek Radziecki p ra 
gnie pokoju ze wszystk im i na
rodam i, w  tym  rów nież z naro
dem am erykańskim .

M usim y — s tw ie rdz iła  m ów 
czyni — dążyć do zawarcia P ak
tu  Pokoju m iędzy pięcioma w ic i 
k im i mocarstwami., ponieważ 
prowadzi on do rozwiązania 
wszystkich problem ów współ
pracy m iędzynarodowej.

Przed Międzynarodową Konferencją 
Gospodarczą w Moskwie

In ic ja ty w a  zwołania M iędzy
narodowej K on fe renc ji Gospo
darczej w  Moskwie, kon fe ren
c ji na k tó re j przedstaw iciele 

j  kó ł gospodarczych całego św ia- 
| ta m ają omówić i  usta lić  m o- 
| żliwości rozszerzenia handlu 
między różnym i k ra jam i, spo- 

j tyka się z rosnącym zaintereso- 
i waniem  i poparciem poważ
nych sfer gospodarczych k ra 
jó w  kap ita lis tycznych, których 
interesy są zagrożone lik w id a - ! 
cją przem ysłu pokojowego, w y- j 
n ika jącą z przestawienia pro- ! 
du kc ji k ra jó w  m arshallow sklch j 
na to ry  zbrojeniowe.

O postawie poważnego odła
mu kó l gospodarczych k ra jów  
kap ita lis tycznych świadczą w y 
powiedzi poszczególnych je j 
przedstaw icie li, liczne głosy 

! prasy, wreszcie organizacyjne 
| przygotowania w  kra jach  kap i- 
j  ta łls tycznych do K on fe ren c ji 
! M oskiewskiej.
| Ankie ta, przeprowadzona o- 
i statnio przez dziennik „H um a- ; 
| n ite “  wśród czołowych przem y- j 
j  słowców francuskich, pokazała, j 
! że uczestnicy ankie ty zdecydo- \ 
| wanie opow iadają się za od- | 
rzuceniem am erykańskich po- ; 

I s tu la tów  w  spraw ie ograniczę- ! 
nia stosunków handlow ych ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  i k ra ja 
m i dem okracji ludowej.

Reakcyjny dziennik paryski 
„A u ro rę “  w  jednym  z a rty k u 
łów  podkreślił, że rozszerzenie 
w ym iany handlow ej z Europą 
wśchodnią przyczyniłoby się do 
zmniejszenia de ficytu  do larowe
go w  zachodniej Europie.

Podobne pragnienia w yrażają

gazety urugw a jsk ie  „Jus tic ia “ 
i „V erdad“ , h indusk i dziennik 
„H industan  T im es“ , dziennik 
japoński „A sa h i“  i pismo au
s triack ie  „U n io n “ , gazeta argen
tyńska „N usstra  Palabra“  i 
dziennik francuski „F iga ro",

W Pakistanie, Japonii, A u 
s tr ii,  B razy lii, U rugw a ju , F ra n 
c ji i w ie lu  innych k ra jach  po- j 
w sta ły  kom ite ty  p rz ^ o to w a w - J 
cze do kon ferenc ji, w w ie lu  w y - I 
padkach ustalono już  nawet | 
skład i k ie row n ic tw o  delegacji 
na konferencję.

I tak np. k ie row n ik iem  dele
gacji szwedzkiej będzie szef 
szwedzkiego Ins ty tu tu  K o n iu n 
k tu ry , E rik  Lundberg. Na cze
le delegacji duńskie j stanie je 
den z najpoważniejszych eko
nom istów  duńskich, prof. Zei- 
ten. W skład delegacji w łosk ie j 
wejdzie m. in. Rajm ondo C ra- 
veri, przedstaw icie l „Banca 
Commerciale Ita lia n a “ , jednego 
z na jw iększych w łoskich ban
ków  handlowych. Do M oskwy 
zamierza pojechać członek pa r
lam entu japońskiego, Kano.

Ten żywy oddźwięk k o n fe - . 
ren c ji w szerokich kolach go
spodarczych k ra jó w  ka p ita lis ty 
cznych, a przede wszystkim  Eu
ropy zachodniej, w yw o ła ł zrozu
m ia łe niezadowolenie i lęk mo
nopolistów  i p o litykó w  am ery
kańskich.

W yjazem  tego zaniepokojenia 
W all Street, k tóra obaw ia się, 
że rozszerzenie stosunków han
d low ych z ZSRR i k ra ja m i de
m okrac ji ludow ej ograniczy 
w p ływ  dyk ta to rów  gospoda r-1

czych USA na k ra je  satelickie, 
są znamienne wypow iedzi mo
nopolistycznej prasy am erykań
skie j.

Np. pani Eleonora Roosevelt 
w  swej korespondencji z Pa
ryża. drukow anej w  gaze
tach am erykańskich, nie u k ry 
wa żalu, iż nadchodząca K on
ferencja M oskiewska stanowi 
tem at ożyw ionych dyskusji w 
„niekomunistycznych kolach go
spodarczych i  wśród ekonomi
stów Europy zachodniej".

Nic dziwnego więc, że USA 
w yw ie ra ją  nacisk na rządy 
k ra jów  kap ita lis tycznych, by za 
wszelką cenę nie dopuściły do 
dalszego wzrostu zainteresowa
nia konferencją wśród kół go
spodarczych,, by przeszkodziły' 
w  wyjeździe delegatów do Mo
skwy.

W angie lskie j Izbie Grnin po
seł inż. E rro l, dy re k to r czterech 
w ie lk ich  zakładów budowy ma
szyn, postaw ił m in is trow i Ede
now i następujące pytanie:

„Czy m in is trow i spraw za
granicznych wiadomo, iż w  
kwie tn iu  ma odbyć się tr  Mo
skwie Międzynarodowa Konfe
rencja Gospodarcza, k tóre j o f i 
c ja lnym  celem jest poprawa  
warunków  bytu ludzi na całym  
śmiecie poprzez pokojową
współpracę różnych państw i  
poprzez rozw ój stosunków go
spodarczych pomiędzy wszyst
k im i kra jami? Jak dalece, zda
niem min is tra, udział w  konfe
renc ji by łby pożyteczny dla 
IV. B ry tan i i  i  jakie k rok i zosta
ły  podjęte dla zapewnienia, aby 
Zjednoczone Królestwo było od-

pouHednio i  pożytecznie repre
zentowane na obradach mo
skiewskich?"

Odpowiedź Edena nie odbie
gała — co n ie trudno było  prze
w idzieć —i od in s tru k c ji Wa
szyngtonu. N ie bacząc na po
ważną sytuację gospodarczą W. 
B ry ta n ii, o k tó re j tak  obrazowo 
m ów ił k ilk a  dn i przedtem jego 
kolega z rządu, B utle r, angielski 
m in is te r spraw zagranicznych 
w ypow iedzia ł się przeciw  udzia 
ło w i w K on fe renc ji M oskiew
skiej.

Również m in is tra  Schumana 
„na tchnę ła“  w  podobnym du 
chu k ró tka  „pogawędka“  z am
basadorem USA, Bruce. Na w y 
raźną ins trukc ję  Bruce‘a. Schu
man rozesłał do w ie lk ich  prze 
m ysłowców i kupców francu
skich okó ln ik , nie ty lko  wzywa 
jący do powstrzym ania się od 
udzia łu w  K on fe renc ji Mos
kiew skie j, ale zaw iera jący na
wet element pogróżek i szanta
żu.

M im o jednak rosnących prze 
szkód ze strony uległych Wall 
S treet rządów — koła gospodar
cze k ra jó w  kapita lis tycznych 
nie rezygnują z przygotowań do 
udziału w  K on ferenc ji w  Mos 
kwle.

Trzeźwo myślący ludzie w 
kra jach kap ita lis tycznych zda
ją sobie dobrze sprawę, że K on
ferencja Gospodarcza w Mos
kw ie  może przyczynić się do 
polepszenia stosunków handlo 
wych między wszystkim i k ra ja 
m i, do rozw oju  pokojowej 
współpracy m iędzynarodowej.

Z. Ś.

rozstrzel iw  up) pa trio tó w  tu m sk ich  
grabić) ludność, burzą dom y

(a) P A R Y Ż (PAP). W edług re | 
la c jj korespondentów, Tunis j 
przyb ra ł charakter miasta oblę-J 
żonego. Polic ja dokonuje no- , 
wych aresztowań. Jak stw ierdza j 
agencja Reutera, do kom isaria - j 
tów  sprowadza się pok rw a w io 
ne kobiety. W  Tunis ie  skon fi
skowano w  pią tek organ „Neo 
Destour“ , tygodn ik  „M ission", 
odebrano debit pismom „Ce 
S oir“ ,,.i .  „ I ta lia n a  in Francia" 
oraz pozbawiono przydzia łu  pa- 
p ie n f dzienńik arabski „A s Sa
bah".

Do B izerty  przybyła  eskadra ! 
francuska, składająca się z 
trzech k rążow n ików  i dwóch 
łodzi podwodnych.

W Gabes trw a  s tra jk  pa trio 
tyczny pod hasłem w fdk i o n ie 
zawisłość. W K airoan doszło do 
starć między po lic ją  a żandar
merią.

W  okręgu górniczym  Gafsa 
trw a ją  operacje w o jskow o-poli- 
cyjne. M iędzy kopa ln iam i a re 
sztą k ra ju  przerwana została 
kom unikacja . W okręgu Sahei 
trw a ją  nadal aresztowania i re 
presje, k tóre p rzyb ra ły  charak
ter zorganizowanej ekspedycji 
karne j.

Dziennik „H u m an ité " zamie
szcza lis t  z podpisam i 109 pa
tr io tó w  tum skich , opisujących 
potworne represje, ja k ich  do
konuje Legia Cudzoziemska w

okręgu Cap Bon, gdzie wysa
dzano dynam item  domy. roz-. 
s trźeiiwano bez sądu pa trio tów , 
grabiono ludność, gwałcono ko
biety.

Jak donosi dziennik „M onde", 
przed pałacem francuskiego re
zydenta w  Tun is ie  odbyła się 
w ie lka  demonstracja. Doszło do 
starć m iędzy po lic ją  i demon
strantam i. 50 osób aresztowano.

W ie lo tys ię czn a
demonstracja 

ludności Maroka
(a) PARYŻ (PAP) Z Casa

b lan k i donoszą, że w związku 
z pobytem delegacji ONZ od
była się tam  w ielotysięczna de
m onstracja niepodległościowa 
ludności. Demonstranci grom a
d z ili się przed siedzibą francu 
skich w ładz ko lon ia lnych i 
wznosili o k rzyk i przeciwko ko
lonizatorom . P olic ja  francuska 
otoczyła kordonem dzielnicę 
arabską Medina i strzelała do 
demonstrantów.

O podobnych demonstracjach 
na rzecz niepodległości M aroka 
donoszą z Marakeszu. Polic ja 
aresztowała tam  75 osób w tym  
wszystkich k ie row n ików  m ie j
scowej organizacji p a rtii „ Is t i -  
k la l“ . Na znak protestu prze
ciw ko reoreśjom  robotn icy M a
rakeszu p rok lam ow a li s tra jk .

KP Austrii wzywa du walki 
przeciw amerykańskim piatiem 

rozbicia kraju
(f) W IED EŃ (PAP). B iu ro  Po

lityczne KC Kom unistycznej 
P a rtii A u s tr ii ogłosiło ośw iad
czenie. k tóre stw ierdza

Relacja, k tó rą  opub likow a ł w 
dz ienn iku  „N ew  Y ork T im es“ 
korespondent am erykański Mac 
Cormack po dłuższej rozmowie 
z austriack im  m in is trem  spraw 
zagranicznych G ruberem , nie 
pozostawia w ą tp liw ośc i co do 
tego, że w p ływ ow e koła im pe
ria lizm u  am erykańskiego w  
A us trii, we współpracy z aus
tr ia c k im i działaczam i rządowy
mi, dążą do zastąpienia tra k ta 

tu m iędzynarodowego jedno
stronnym  porozumieniem Aus
t r i i  z m ocarstw am i b loku a tlan 
tyckiego,. co w  ostatecznym w y 
n iku  doprowadzi do rozbicia na
szej ojczyzny.

W obliczu niebezpiecznych za
machów na jedność A u s trii, 
KC KP A u s trii zwraca się nie 
ty lk o  do robotn ików  — kom u
nistów, socjalistów  i bezparty j
nych, lecz i do wszystkich 
A ustriaków , w zyw ając ich, aby 
zjednoczyli się w  oporze prze
ciw ko rea lizac ji p lanów poplecz
n ików  USA.

N a  m a r p i r i e a t e

Z ł y  d u c h
„Na przykładzie naszych 

chłopców — zwykł mawiać do
wódca amerykańskich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech 
zachodnich McCloy — ludność 
tutejsza może zapoznać się z 
naszym wspaniałym amerykań
skim stylem życia".

I  rzeczywiście. Oto plon jed
nego tylko dnia (8 lutego br.), w 
jednym tylko niemieckim mie
ście — Monachium:

W restauracji na przedmie
ściu Frełmann, żołnierz amery
kański pobił do krw i właścicie
la restauracji, który upomniał 
się o należne mu pieniądze za 
wypite piwo. Taki sam los spot
kał jednego z gości, który o- 
śmielił się stanąć w obronie re
stauratora.

Na ulicy Knorr, została na
padnięta i obrabowana przez a- 
merykariskiego żołnierza młoda 
służąca.

W restauracji w Fuerth, żoł
nierz aperykański pobił do nie
przytomności jednego z gości.

W dzielnicy Tal, jadący z za
bronioną szybkością, szofer a- 
merykański potrącił przechod
nia i nie zatroszczywszy się o i 
los swej ofiary pojechał dalej. I

Rannego w stanie ciężkim prze
wieziono do szpitala.

W  Firmasens jadący na oślep 
szofer amerykański wjechał na 
grupę ludzi zabijając na m iej
scu kobietę i dziecko. Druga 
kobieta została ciężko pokale
czona.

Na wszystkie skargi, zażale
nia i interwencje policja w oj
skowa odpowiadała niezmien
nie: znalezienie sprawcy jest 
niestety niemożliwe. Poszkodo
wani nie próbowali nawet szu
kać sprawiedliwości u wyższych 
władz okupacyjnych. Bo i po 
co? Po to aby — jak zdarzyło 
się to burmistrzowi miasta 
Bamberg — usłyszeć od ame
rykańskiego komendanta miasia, 
że nie może ukarać winnych 
żołnierzy, ponieważ „duch ame
rykańskiej demokracji na to nie 
pozwala"?...

Siedzą więc ludzie po domach, 
obliczają straty i myślą, że je 
żeli istnieje jakiś zły duch, to 
jest nim na pewno ten „dnrb 
amerykańskiej demokracji", 
który nie pozwała karać w in 
nych, ale pozwala bezkarnie bić, 
rabować i niszczyć.

r i i r .
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Sposób na bezrobocie

K O M E N D A N T
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wskazano przybziolonło 14 karabinów aaszyno 

wy oh rpoznych oraz powici kazonia granatów of 

^aywnyah do 1500 aatuk. ta.xp.tm  nadal oni«», 

tąp ile®  z odnoany» wniookłea do Koaoi

dy Głównoi  P o lin jl Państwowej.

iKOUSKDAHf POLICJI PMSTWOWSJ 
/  na o .e t, fayazawf

8CBÜC« JAN
poctospskiar

Rok. 1937. Kryzys w  Polsce pogłębia się, rośnie bezrobocie; dziesiątki i setki tysięcy robot
n ików  wyrzucane są na bruk Zrozpaczone rzesze bezrobotnych domagają się pracy i Chleba. 
Powyżej d ruku jem y dokument owych czasów: komendant warszawskiej po lic j i  zwraca się do 
Komisaria tu Rządu o dodatkowe karabiny maszynowe i dodatkowe granaty zaczepne 
przeciw bezrobotnym. Dokument jest tak. charakterystyczny, ie  nie wymaga omówienia. Jest 
on znakiem czasu, jest dokumentem, podłości, do k tó re j zdolna jest zagrożona w  swym stanie 
posiadania burżuazja. Jedyną odpowiedź, jaka znajdowały rządy bu r iuaz j i  na żądanie pracy 

i Chleba, były właśnie karabiny maszynowe, pa łk i gumowe i granaty

Bacjonalizalorzy górnictwa współzawodniczą 
o największą roczną oszczędność

22 lvsiące robotników] 
w zaocznym szkoleniu 

zawodowy m
(a) Ponad 22 tysiące rob o tn i

ków zdobywa obecnie średnie 
kw a lifika c je  zawodowe, kszta ł
cąc się w wydziałach zaocznych 
techników  w całym k ra ju . W 
porównaniu z rokiem  1949. 
tj. pierwszym  okresem dz ia ła l
ności zaocznego szkolenia zawo
dowego, liczba osób uczących 
się w ten sposób, wzrosła n ie
mal dw ukro tn ie .

W ydzia ły zaoczne czynne są 
obecnie w  technikach praw ie we 
wszystkich miastach wojewódz
kich. Is tn ie ją  one przy techni
kach mechanicznych, e lektrycz
nych, górniczych, budowlanych, 
chemicznych i w łókienniczych. 
Zorganizowano również w ydz ia 
ły zaoczne techników ekono
micznych.

Ponadto zaoczne szkolenie za
wodowe prowadzone jest dla 
księgowych, różnych specjalno
ści oraz pracow ników  różnych 
resortów adm in is tracy jnych i 
gospodarczych.

INowa organ izacja  
z b ió rk i odpadków  

u ż y t k o w y c h

I (f) Zb ió rka odpadków uży tko 
wych u ję ta  zostanie w  roku  b ie- 

! źącym na terenie całego k ra ju  
w jedno lite  fo rm y organ izacyj
ne. W zakładach pracy, szko
łach, kom ite tach b lokow ych i  
gromadach w ie jsk ich  powołane 
zostaną do życia kom ite ty  zb iór
k i odpadków użytkowych.

Z dniem 1 marca 1952 r. w  
zakładach pracy, szkołach i ko 
m itetach blokowych zaprowa
dzone zostaną specjalne k a rty  
ewidencyjne, k tó re  będą obra
zować cyfrow o w y n ik i zb iórk i. 
Siczególne nasilenie zb ió rk i od
padków użytkowych przew i
dziane jest na okres akc ji sa
n ita rno  - porządkowej, t j.  od 1 
do 30 kw ie tn ia  br.

GŁOSY W DYSKUSJI 
NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI

Garść wspomnień dla naszej m łodzieży
C zytając pierwsze słowa wstępu do I 

p ro jek tu  naszej K ons ty tuc ji, trudno  mi j 
nie wspomnieć ze wzruszeniem o prze- | 
szłości, o latach zaciętych w a lk , o c ie r- ] 
pieniach w  zaborczych, sanacyjnych ] 
i h itle row sk ich  w ięzieniach, gdzie na- ! 
w et tam, w w arunkach straszliwego j 
te rro ru  i  upodlenia człow ieka, nie tra - j 
c iliśm y an i na chw ilę  w ia ry  w  zw ycię
stwo.

C hcia łbym  tu  przytoczyć garść moich i 
wspomnień, zapoznać z n im i szczegół- j 
nie naszą młodzież, żeby pam iętała w  ; 
każdej c h w ili swego życia, że zw ycię- j 
s two nie przychodzi samo, że je  trzeba } 
w yw alczyć, że ty lk o  tak ie  zw ycięstwo 
może dać p iękny owoc ja k im  jest nasza 
K onstytuc ja .

„K a r ie rę ”  swoją rozpocząłem jako 
chłopak w kuchni, w  m a ją tku  bogatego 
szlagona pana Dobieckiego w Łopusz
nie, w  K ie leckiem . Tam w łaśnie zetkną
łem się po raz p ie rw szy z towarzyszam i 
z S D K P iL  i tam  też zrodz ił się we mnie 
p ierw szy b un t i n ienaw iść do panów 
i w yzyskiw aczy.

Na s ku tk i m oich w ystąpień nie cze
kałem długo i w kró tce  szukałem już  
pracy w  innych miejscowościach: 
w K ie lcach, w  W arszawie, aż wreszcie

MARCIN WESOŁY
«sekretarz ra d y  z a k ła d o w e j w  7 PB 

im . K a ro la  L ie b k n e c h ta  w  Łodz i

w roku 1910 zawędrowałem  do Łodzi 
i znalazłem zatrudnienie w fabryce 
A rtu ra  Meistera (dziś „P ierwsza Rudz
ka” ). T u  w łaśnie nasza maleńka w ów 
czas grupka SD K P iL-ow ców  zorgani
zowała pierwszy s tra jk  w zakładzie 
w obronie młodocianych i tu ta j też od
nieśliśm y nasze pierwsze zwycięstwo 
Fabrykan t musiał ustąpić.

[ gatów Robotniczych skończyły się n ie- 
! powodzeniem i po lic ja  aresztowała p ra - 
] w ie  wszystkich towarzyszy.

W tym  czasie powstała KPP i od 
pierwszej c h w ili znalazłem się w jej 
szeregach. Reakcja polska, podjudzana 

| i popierana przez wszystkich im peria - 
i lis tów  rozpoczęła rządy okrutnego te r- 
i ro ru  i d ław ien ia  klasy robotniczej.

M im o to, nie ustawaliśm y w mozol
nej i trudne j pracy nad organizowa
niem, coraz to nowych organizacyj par-

P ro le ta ria t łódzki c ie rp ia ł pod uci- ty jnych , nad uśw iadam ianiem  coraz to
skiem zaborców i rodzimych k a p ita li
stów. G rupy  rew olucjon istów , rozbite 
i zdziesiątkowane, p row adz iły  wówczas 
mozolną pracę, uśw iadam iając robot
n ików  z czyje j w in y  jest ten ucisk 
i nędza.

0

W ybuchła w ojna, N iem cy w yw ieź li 
mnie do kopa ln i w  Essen, skąd ucie
kłem  do Łodzi w  1918 roku.

Zwycięska Rewolucja Październ iko
wa dodała nam w szystkim  bodźca do 
bardzie j w ytężonej pracy. W iedz ie li
śmy, że idee Lenina przyniosą nam cał
kow ite  w yzw olen ie  spod ja rzm a swoich 
i  obcych ciem iężycie li. Jednakże p ie rw 
sze nasze p róby  stworzenia Rad Dele-

większych g rup robo tn ików , nad pro
wadzeniem codziennej w a lk i o prawa 
dla ludu pracującego.

W ięzienie i praca. Praca i w ięzienie. 
Tak u p ływ a ły  m i lata. Tak u p ływ a ły  
lata tysięcy bo jow n ików  o wolność. 
A  każdy dzień b y ł d la  nas w ype łn iony 
w iarą , że m usim y zwyciężyć, że zwycię
żym y!

Dziś szczęśliwy jestem, że dane m i 
by ło  doczekać te j ch w ili, k iedy to zw y
cięstwo zostało u trw a lone  w pro jekcie 
naszej K o n s ty tu c ji na zawsze, k iedy we 
wstępie do n ie j czytam o naw iązaniu 
do p ięknej tra d yc ji naszych w a lk , 
w  k tó rych  osobiście b ra łem  udzia ł.

Umacniamy nasze państwo i będziemy je  dalej umacniać

Driiffi d/.ień
w spranie

n arad y
bazy

(f) W  ciągu ubiegłego roku w 
przemyśle górniczym  rozw inęła

łącznie 540 pro jektów . Oszczęd
ność roczna, w yn ika jąca z za-

się i przyniosła państwu powa- j stosowania tych pomysłów w y 
żnę oszczędności nowa form a i nosi b lisko 18.5 m iliona  zł. 
współzawodnictwa pomiędzy ra - I In ic ja to r ruchu tow. Czekal- 
c tdhalizatoram i. zainicjowana ] ski opracował w r. ub iegłym  21 
przez b. ślusarza, a. obecnie za- ] pomysłów racjonalizatorskich, 
stępce sztygara kopa ln i „K a z i- ] 14 z nich — już zastosowanych 
m ie rz -Ju liusz“ — Zygm unta 
Czekalskiego.

Dla uczczenia święta 1 Maja 
pod ją ł on zobowiązanie opraco
wania szeregu konkre tnych po
m ysłów  racjonalizatorskich , i 
w zyw ając równocześnie rac jo 
na liza torów  . górn ic tw a do ] 
współzawodnictwa o n a jw ię k - j 
szą roczną oszczędność, uzyska
ną z opracowanych pomysłów’ 
wynalazków , udoskonaleń tech- | 
nicznych i usprawnień.

Do współzawodnictwa tego 
przystąp iło w  ub. roku 206 ra 
c jonalizatorów . O pracowali oni

]— daje roczna oszczędność w 
| wysokości 500 tys. zł. 7 dalszych 
j pomysłów jest w  okresie w pro- 
| wadzania w  życie, a płynąca z 
i nich oszczędność wyniesie w 
skali rocznej ok.. 1 m iliona zł.

Racjonalizatorzy 
w Stoczni Gdańskiej 
zbiorowo opracowują 

usprawnienia
(f) W Stoczni Gdańskiej pod

pisano um owy pomiędzy adm i
nistracją stoczni a członkam i 52 
brygad racjonalizatorskich, do
tyczące zbiorowego opracowy

wania p ro jektów  uspraw nia ją
cych produkcję.

Ruch rac jonalizatorsk i w  
Stoczni Gdańskiej ma za sobą 
poważne osiągnięcia. Np. w ro 
ku 1950 zgłoszono 229 p ro je k
tów  racjonalizatorskich, które 
pozw oliły  zaoszczędzić 391 tys. 
zł, W roku ubiegłym  — 129 zrea
lizowanych pomysłów przyniosło 
oszczędności na sumę 533 tys. 
zł.

Obecnie g łówny w ysiłek skie
row any jest na „wąskie  gard ła“ 
produkcji, którę może często u - 
sunąć twórcza in ic ja tyw a  ko
lek tyw u racjonalizatorów.

Członkowie brygad rac jon a li
zatorskich w  stoczni otrzym ają 
rló swojej dyspozycji specjalny 
w arsztat doświadczalny i labo
ra torium . a w pracach pomagać 
im  będą profesorowie i asysten
ci P o litechn ik i Gdańskiej.

paszoM ej
(f) W drug im  dniu narady ak 

tyw u naukowego i gospodarcze
go w  sprawie bazy paszowej 
uczestnicy w ysłucha li re fera tów : 
prof. dr J. G rzym ały — „O  łą 
kach i pastwiskach — pods;a- 
wowym  źródle pasz“ , d r A. S ła
wińskiego — „O drogach zw ięk
szenia produkc ji pasz w  gospo
darce po lowej“  oraz refera tu 
d r -M. Nowaka — „O  gospodar
ce paszowej w górach“ .

Po referatach w yw iązała się 
dyskusja. Obrady trw a ją .

.% --------
/ J o ty  K r z y ż  / « s łu g i  

/n d ł u g o le tn ie  pożye  e 
m a łżeńsk ie

ła j Na sesji Pow iatowej Rady 
Narodowej w E łku na Mazu
rach zostali odznaczeni Z ło ty 
m i K rzyżam i Zasługi za 54-let- 
nie pożycie małżeńskie. M arian 
i Felicja Grzeba łowię. Dekoracji 
dokonał przewodnicząc» nrezy* 
dium FRN

Pam iętam  dobrze, że K onsty tuc ja  
przedw ojenna m ów iła  o nauce, pracy 
i w ypoczynku. M ów iła  —  na papierze. 
Pochodzę sam ze Staroźreb k/P łocka 
z rodziny robotn iczej. Całej szko ły mam 
5 klas (powszechnej), bo nie stać było 
na naukę dzieci. Już od 14 roku  życia 
m usiałem  szukać pracy w Warszawie. 
Najczęściej nie mogłem je j znaleźć, g ło 
dowałem. Potem udało m i się dostać do, 
sklepu, skąd rykszą rozw oziłem  tow ary. 
Zarabia łem  najw ięce j 80 zł. mięsięcz- 
nie. Chciałem koniecznie nauczyć się 
szoferki, ale cóż — trzeba było zapłacić 
300 złotych za naukę, ty le  pieniędzy 
n igdy bym  nie zdobył. Takie  to praw a 
daw ał nam ustró j Becków, Śm igłych. 
R adz iw iłłów .

Po powrocie z obozu w Niemczech 
przyjecnałem  do Olsztyna. Z miejsca 
dostałem pracę w PKP, zdobyłem szyb
ko zawód szofera, za naukę zapłaciłem 
ty lko  600 złotych w stare j w alucie 
Mam ładne m ieszkanie, kun iłem  meble, 
za pracę o trzym ałem  ty tu ł i odznakę 
przodownika, dokształcam się na k u r
sach. Co roku w yjeżdżam  bezpłatnie do 
sanatorium , leczę się na chorobę serca, 
k tó re j się nabaw iłem  w obozie b itle -

WALENTY MAJEWSKI
k ie ro w c a  sam ochodow n i P K P  O ls z ty n

row skim . O tak ich  sanatoriach przed 
w o jną  ty lk o  słyszałem, w iedzia łem , że 
bogacze jeźdz ili sobie do Zaleszczyk, 
Zakopanego.

W szystko to dała m i Polska Ludowa, 
ale nie ty lk o  mnie. M ilio n o m  innych. 
Choćby ty lk o  z m oje i rodziny mogę po
dać szereg przykładów . B ra t Zygm unt, 
k tó ry  szukał chleba aż w kopalniach 
francuskich, jest dziś pow ia tow ym  ko
mendantem naszej M ilic ji.  S try j Ste
fański b y ł fo rna lem  w  Staroźrebach, 
z re fo rm y  dostał 8 ha w łasnej ziem i, 
a jego syn S tan is ław  s tud iu je  na U n i
wersytecie Toruńskim .

To są w łaśnie prawa gw arantow ane 
przez naszą K onsty tuc ję  p raw dziw ie  
demokratyczną. Oczywiście nie podoba 
się ona ani naszym rodz im ym  reakcjo 
nistom, ani tym  „dem okra tom ”  z za
chodu, Nazywają siebie dem okratam i 
a m ordu ją  M urzynów , w yrzuca ją  na 
b ruk  robo tn ików . uciskają narody 
w koloniach, zbro ją  na nowo h itle ro w 
ców. Oni by i  u nas chcie li tę swoją 
pożal się Boże „dem okrac ję ”  w prow a
dzić. N ic jednak z tego nie w yjdzie .

Um acniam y nasze państwo i  będzie
m y je  umacniać, tego co zdobyliśm y 
n ik t już  nam nie wydrze. Każdy pow i
nien na swoim  odcinku zdobycze te 
umacniać. Ja np. z dwoma kolegam i 
jeżdżę ńa samochodzie-sanitarce. To 
jest nasza własność społeczna i dbając
0 nią, wzbogacamy państwo. Przejecha
liśm y na maszynie 90 tysięcy 700 k ilo 
m etrów  zamiast przew idzianych 50 ty 
sięcy, zaoszczędziliśmy smarów i  ben
zyny. Teraz o trzym a liśm y „Skodę”
1 zobowiązaliśmy się na n ie j przejechać 
bez rem ontu 70 tysięcy k ilom e trów , za
m iast 60 tysięcy k ilom e trów , na każ
dym  100 k ilom etrze  zaoszczędzić 1 l i t r  
benzyny. Taka dbałość o. własność spo
łeczną pow inna się stać najwyższym  
obow iązkiem  każdego z nas.

O tym  w łaśnie, o naszym w spólnym  
dobrze m ów i a r ty k u ł 77 p ro je k tu  K on
s ty tu c ji:

„K a ż d y  o b y w a te l P o ls k ie j Rzeczypo
s p o lite j L u d o w e j obow iązany  jest 
strzec w łasnośc i społecznej i  um acn iać  
ją  ja k o  n iew zruszoną podstaw ę ro z w o ju  
państw a , źród ło  bogactw a i  s iły  O jczy -  
zny  .

Omawiamy artykuły Konstytucji

Prawo do ochrony zdrowia
1. „O byw ate le  Polskie j Rze-1 Zarządzenie t.o było szczególnie , pierwszych pięciu la t, podwoiła

czypospolite j Ludow ej m ają j krzywdzące w stosunku do gru - liczbę wydzia łów  lekarskich na
] uniwersytetach O śm iokrotn iepraw o tío ochrony zdrow ia oraz ! ż lików . których często w yp isy-

tlo pomocy w razie choroby lub 
niezdolności do pracy,

?. Coraz szerszemu urz.eezy- 
w is tn ian iu  tego prawa służą:

1) rozw ój ubezpic-zenia spo
łecznego robotn ików  i pracow 
n ików  um ysłowych na wypadek 
choroby, starości i niezdolności 
do pracy oraz rozbudowa róż
nych form  pomocy społecznej,

2) rozw ój organizowanej przez 
państwo ochrony zdrow ia lu d 
ności, rozbudowa urządzeń sa
n ita rnych  i podnoszenie stanu 
zdrowotnego m iast i wsi, szero
ka akcja  zapobiegania chorobom 
i ich zwalczania, coraz szersze 
Udostępnianie bezpłatnej pom o
cy lekarsk ie j, rozbudowa szpi
ta li, sanatoriów, am bulatoriów , 
w ie jsk ich  ośrodków zdrowia, 
opreka nad in w a lid am i“ . (A r t  00 
pro jek tu  K onsty tuc j i  Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej).

Przytoczm y k ilk a  danych, 
ilus tru jących stan lecznictwa w 
Polsce przed wrześniowej:

K rzyw a wzrostu dotyczyła 
liczby chorób zakaźnych, dw u
kro tn ie  większej aniżeli obecnie 
Liczba zgonów podczas ciąży 
porodu i połogu była trz y k ro t
nie większa, aniżeli w roku 1950 
Procent i śm iertelności niem o
w lą t u trzym yw a ł się w ciągu 
20 lat na jednym  z najwyższych 
miejsc Wśród k ra jów  europej
skich.

Jeżeli p rzyjm iem y sumy bu
dżetu. przeznaczone na leczni- 
ctwo z 1930/32 za sto procent, 
to w 1932/34 wynosiły one ty lko  
72 procent, w 1934/36 zm alały 
do 58 procent.

W dziedzinie szpita ln ictwa 
Polska przedwrześniowa zajmo
wała jedno z ostatnich miejsc, 
„wyprzedzona“ jedyn ie n ie
znacznie orzez Grecję i L itwę. 
W okresie od 1924 do 1938 r. 
przybyło szp ita ln ic tw u wszy

wsno z zakładu leczniczego j zwiększono ilość oddziałów stó- 
w łaśnie w tym  momencie, k ie - | matologicznych. Przeszło trz y - 
dy w chorobie ich rozpoczynał ] k ro tn ie  liczbę studentów A ka-
się zw rot na lepsze,

W  stosunku do ludzi ko rzy
stających z lecznictwa ubezpie- 
czalni stosowano daleko idące 
ograniczenia, w korzystaniu ze 
środków leczniczych, ja k  np 
zdjęć rentgenologicznych, analiz, 
droższych lekarstw .

Pogotowia ra tunkow e w okre
sie przedwojennym  is tn ia ły  je 
dynie w paru większych m ia
stach i liczy ły  w sumie 40 ka 
retek. M im o m ałej liczby leka
rzy, ograniczono ilość przyjęć 
na w ydzia ł lekarsk i i w prow a
dzono poważne ograniczenia w 
no s try fika c ji dyplom ów zagra
nicznych w brew  żywotnym  
interesom społeczeństwa.

¡k
Zagadnienie odrobienia w ie

loletniego zacofania, sprawa 
w a lk i o po.dniesienje zdrow ot
ności ludności miast i wsi — 
stanęła jako jedno z ważnych 
zadań w Odrodzonej Polsce L u 
dowej.

W ciągu pierwszych sześciu 
la t powojennych, liczba ubez
pieczonych, korzystających z 
bezpłatnego leczenia zwiększy
ła się z 5 do przeszło 12 m ilio 
nów ludności, przy tym  składki 
zostały całkow icie przerzucone 
na pracodawcę.

Ubezpieczeniem objęto robot
n ików  ro lnych, dzieci nieślubne, 
pracow ników  spółdzielni pracy, 
k tó rzy  przed wojną pozbawieni 
b y li m ożliwości korzystan ia z 
lecznictwa bezpłatnego.

Gdy w  roku 1937 — ośrodki 
zdrow ia obejm owały opieką 4 
procent ludności — w roku 1951 
ilość osób objętych opieką tych 
ośrodków przekroczyła 25 p ro
cent mieszkańców k ra ju .

Przedsięwzięto zdecydowaną 
akcję przeciwko chorobom we-

s¡.kiego 13.800 łóżek, co stanowi i nerycznym . A kcja  „W " podjęta
średnio około 1000 łóżek rocz
nie. Dla wytworzen ia sobie 
obrazu szczupłości te j cy fry  
wystarczy powiedzieć, że w sa
mym ty lko  roku 1949 przybyło 
óżek siedem razy więcej, ściśle 
'.101 Zaś w pierwszych dwóch 
:atacb planu sześcioletniego 
lość m iejsc szpitalnych zwię
kszyła się o 19.000 łóżek.

Leczenie przysług iw a ło pracu
jącemu jedyn ie  w okresie 26 
ygodni. a członkom rodziny u- 
e 'pieczonego w okresie 13 ty 

godni Stąd zdarzały się takie  
fakty, jak  wyp isywanie pacjen
ta z sanatorium  po up ływ ie  te r- 
m inu bez względu na jego stan. 1

w  1948 r. zm niejszyła liczbę za 
chorowań na k iłę  z 50 w ypad
ków  na 10.000 ludności w 1947 
roku do 0,59 wypadka na 10.000 
ludności w drug im  kw arta le  
1950 r.

Szerokie szczepienia, bezpłat
na hospitalizacja, obejmująca 
choroby epidemiczne, ja k  ja 
glica, choroby weneryczne, ty 
fus. gruźlica itd „  zwiększenie 
sieci kanalizacyjne j i wodocią
gowej odegrało ogromną rolę w  
z likw idow an iu  do m in im um  
epidem ii, które w Polsce przed- 
wrześnłowe.j zwiększały i tak 
poważny procent śmiertelności.

Polska Ludowa w  ciągu

demii Medycznych
tji

M im o w ie lk ich  osiągnięć w 
podniesieniu poziomu zdrowot
nego ludności pracującej, ma
my w dziedzinie te j w ie le je 
szcze braków i niedostatków. 
Braków, będących w yn ik iem  o- 
graniczenia i zawężenia leczni
ctwa powszechnego w  okresie 
Polski kap ita lis tycznej. B rak 
jest łóżek szpita lnych, ośrodków 
zdrowia na wsi po lskie j, brak 
personelu lekarskiego i pomoc
niczego na wsi i w mieście.

W perspektyw ie planu 6 -le t- 
niego przew idujem y poważne 
osiągnięcia w te j dziedzinie.

W  okresie 6 la t 12.620 lekarzy 
opuści Akademie Medyczne, za
sila jąc szpitale i ośrodki zdro 
w ia m iast i wsi. W okresie tych 
sześciu la t ilość szkół p ielę
gn iarskich zwiększy się z 20 na 
37. Średni pżzyrost łóżek szpi
ta lnych bedzie wynosił prze
cię tn ie 6.650 łóżek rocznie. W y
budowanych zostanie 66 nowych 
szpita li, odbudowanych 35, roz
budowanych 109 ośrodków szpi- 
ta lnych.

Liczba sanatoriów przeciw 
gruźliczych wzrośnie w okresie 
8 la t dw ukro tn ie . Produkcja 
przemysłu farmaceutycznego, bu 
dowanego od podstaw, ja k o .. że 
W Polsce przedwrześniowej n ie 
omal nie is tn ia ł — wzrośnie w 
okresie planu 6-!etniego sze
ściokrotnie. Jako przykład moż
na podać, że produkcja penicy
lin y  w  roku 1955 będzie trz y 
dziestokrotn ie większa, aniżeli 
w r. 1950.

Plan 6-le tn i zaDowiada! budo
wę szeregu placówek naukowo- 
łecżniczych, m. in. Akadem ii 
Medycznej na Śląsku i In s ty tu 
tu Hematologicznego w W ar
szawie.

*
M in ę ły  już  dwa lata planu 8- 

letnięgo, a wiadomości z fron tu  
w a lk i o zdrow ie człowieka pra
cy m ów ią o tym  jak  rea lizu je 
się w ie lką kam panię o zdrowie 
ludzkie, zapowiedzianą w planie 
6-letn im .

Już dziś, po dwóch latach, 
nowa Akadem ia Medyczna w 
Zabrzu-R okitn icy kształci le
karzy. k tó rzy  staną do w a lk i 
o podniesienie póziomu zdro - 
wolnego górnica i hu tn ika  śląs
kiego. W sumie liczym y .obec
nie 10 Akadem ii Medycznych, z 
k tó rych  sześć, a m ianowicie

w yżu  wspomniana oraz A ka 
demia w B ia łym stoku. Gdań
sku. Szczecin!e. W rocławiu. 
Lu b lin ie  i Łodzi powstały w 
latach ostatnich Pracuje w 
W arszawie nowy Ins ty tu t He
matologiczny oraz szereg innych 
in s ty tu tó w  na teren ie całego 
k ra ju  Prasa przynosi dzień 
w dzień nowe wiadomości o 
osiągnięciach w dziedzinie zdro
wia, Weźmy dla przykładu 
k ilka  num erów gazety z okresu 
ostatnich miesięcy ub. roku.

Dnia 18 października notatka 
pt. „W zrasta opieka państwa 
nad zdrow iem  górnika i jego ro 
dz iny" donosi o stworzeniu , no
wego typu lecznictwa przyza
kładowego. Pierwsze izby cho
rych powstały przy kop. im. 
Stalina,, kop, Bytom  i kopaln i 
im. Wieczorka.

24 października prasa dono
si o Wzorowych ośrodkach zdro
wia i izbach porodowych uru - 
chomionych w 10 różnych m ie j
scowościach woj. łódzkiego.

Są to ty lk o  fragmentaryczne/ 
dane. T rudno bowiem  w ym ie
nić, spisać i zarejestrować 
wszystkie wydarzenia i osiąg - 
nięcia w dziedzinie zdrowia. 
T rudno prowadzić k ron ikę  no- 
wootw artych ' izb porodowych 
we wsiach rzeszowskiego, czy 
białostockiego, czy też ośrod - 
ków przeciwgruźliczych i pre
wentoriach dziecięcych, które 
obniżała dzień w dzień nrocent 
zapadalności na tę -szeroko roz
powszechnioną wśród ludzi 
pracy chorobę.

*
D októr Judym  — z „Ludz i 

bezdomnych“  — Żeromskiego na 
jednym  ze zgromadzeń le k a r 
skich, odbywających się w ów
czesnym środowisku medyków 
warszawskich — próbował w 
nam iętnej i szlachetnej pasji 
przeforsować tezę ó specjał - 
nym „nad ludzk im “ posłannic
tw ie lekarza.

Ten szlachetny patos dokto
ra Judyma spotka! się z k ry ty 
ka słuchaczy. K ry ty k ą  o ty ie  
zresztą uzasadnioną, że jeden 
lekarz, choćby na jbardzie j o f ia r
ny nie mógł w Polsce kap ita 
listycznej zmienić i kształtować 
mapy zdrowotności k ra ju . Za
gadnienie upowszechnienia w a l
k i o zdrowie człowieka pracy 
jest bowiem in tegra ln ie  zw ią
zane z istotą i charakterem 
ustro ju państwowego. I ty lko  
władza ludowa, u k tó re j źród
ła leży najszerzej pojęty hum a
nizm, może konsekwentnie w a l
czyć i walczy o podniesienie po
ziomu zdrowotności szerokich 
rzesz ludzi pracy. (WS)

Radl narodowp 
opiekuj» się rodzinami 

żołnierzy
(a) Dolnośląskie rady narodo

we otaczają trosk liw ą  opieką 
rodziny żołnierzy pełniących 
zaszczytną służbę w szeregach 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Członkowie rodzin żołnierzy o- 
trzym u ją  w pierwszej ko le jno
ści przydzia ły mieszkań, korzy
stają z bezpłatnej opieki le ka r
skie j oraz w  uzasadnionych w y-

List Harfy \arzelnej Stronnirtwa 
Demokratycznego rfo Komitetu Centralnego PZPR

(f) W dniu 17 bm. obradowa
ła w  Warszawie pod przewod
nictw em  min. Jana Rabanow- 
skiego Rada Naczelna S tronn ic
twa Demokratycznego, Referat 
poświęcony p ro jek tow i K onsty
tu c ji Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej W ygłosił przewodni
czący Centralnego K om ite tu

padkach uzyskują bezzwrotne ] S tronnictw a wicemarszałek Sej- 
zapomogi pieniężne lub pomoc j Ustawodawczego . W acław
w zaopatrywaniu ,w żywność i 
opał.

Członkowie rodzin żołnierzy 
odbywających czynną służbę 
korzysta ją również z poważnych 
ulg podatkowych.

W gm inie Lu tyn ia  pow. Śro
da Śląska Prezydium GRN oto
czyło trosk liw ą  opieką m atkę 
żołnierza, wdowę Józefę W y- 
chowaniec. O trzym ała ona opał 
na zimę oraz została zwolniona 
z op ła t podatkowych.

W ystawa pro ektów  
racjona lizał orskich 

w Sopocie
(f) W  Sopocie dokonano w  dniu 

17 bm. otwarcia wystaw y p ro
je k tó w  racjonalizatorskich, opra
cowanych przez robotn ików  
pracujących w gospodarce m or
skiej.

Na wystaw ie pokazano doro
bek racjonalizatorów  Wybrzeża, 
wyrażający się w  przeszło 800 
eksponatach.

Działanie w ie lu  m odeli ob ja
śnia ją sami ich wykonawcy.

W ystawa cieszy się dużym po
wodzeniem. W pierwszym  dniu 
zwiedziło ją  przeszło 6 tys. w i
dzów.

Młodzież bierze udział 
w lllimpiadzie 
Matematycznej

(f) W miastach wojewódzkich 
Polski rozpoczęły się zawody I I  
stopnia trzeciej O lim piady M a
tematycznej. W zawodach tych 
bierze udział 270 uczennic i ucz
n iów  szkół podstawowych, k tó 
rzy w y łon ien i ‘zostali spośród 
1.200 uczestników e lim in ac ji I 
stopnia.

F ina ł O lim piady odbędzie się 
w' dniach 25 i  26 marca we 
W rocławiu.

Wybitny dyrygent 
belgijski w Polsce

(a) Do Polski przybył na go
ścinne występy w y fiitn y  d y ry 
gent, dyrekto r Konser-watorium 
w Liege — Fernand Quinet. 
Jest to druga w izyta artysty w 
Polsce.

A rtysta wystąpi dw ukro tn ie  
w F ilha rm on ii B a łtyck ie j (w 
dniach 22 i 23 bm.) oraz W ar
szawskiej (w dniach 29.11. I 
2.I I I . )

Barcikowski. Nad referatem  
przeprowadzono dyskusję.

Rada Naczelna S tronnictwa 
Demokratycznego uchwaliła  re . 
zolucję, w  k tó re j m. in. s tw ie r
dza, że p ro je k t K on s ty tu c ji re 
a lizu je  w  najszerszym zakresie 
w iekowe dążenia dem okracji 
Dolskiej głoszącej hasło-„w ładza 
ludu, dla ludu i przez lu d “ , za
pewnia narodow i polskiemu de

mokratyczne fo rm y ustro jow e i 
w  pełn i gw arantu je  wolności 
obywatelskie.

Stw ierdzając powyższe. Rada 
Naczelna S tronnictw a Demo
kratycznego wzywa ogół człon
ków  S tronnictwa do udzia łu w 
ogólnonarodowej dyskusji nad 
pro jektem  K onsty tuc ji.

Ponadto Rada Naczelna 
S tronnictw a Demokratycznego 
w  związku z 10 rocznicą pow
stania Polskiej P a rtii Robotn i
czej wystosowała lis t do K o m i
tetu Centralnego Polskie j Z jed
noczonej P a rtii Robotniczej. W 
liście tym  czytamy m. in.:

„Polska Partia Robotnicza, w 
oparciu o patriotyczne i postę
powe siły- narodu, w  oparciu o 
przyjaźń, sojusz i pomoc Zw iąż.

z dna k lęsk i i  skierowała na 
’.wycięską drogę przemian, w io - 
iących ku szczęśliwej i spra
w iedliwej przyszłości, budowa
nej na fundamentach pracy i  
pokoju.

Dookoia Polskie j Zjednoczo
nej P a rtii Robotniczej — kon
tynu a to rk i Polskiej P a rtii Ro
botniczej. w 10 rocznice je j 
powstania jednoczy się cały na . 
ród. darząc ją  miłością, sza
cunkiem i zaufaniem.

U boku Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej stoi S tron
nictw o Demokratyczne, w iodą
ce zdrowe i demokratyczne siły 
polskie j in te ligencji, polskiego 
rzemiosła i polskiego drobno
mieszczaństwa drogami Polski 
Ludowej, torow anym i teoria i 
praktyką Polskiej Zjednoczonej

ku  Radzieckiego, podniosła k ra j 1 P a rtii Robotniczej“ .

WYŚCI G POKOJU
Wyścig Pokoju, najw iększa 

amatorska impreza kolarska 
świata, ma już  k ilk u le tn ią  t ra 
dycję.

W  roku 1950 odbywał się on 
w  przededniu w ie lk ie j kam panii 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim .

W  roku ub iegłym  wyścig po
przedził bezpośrednio doniosłą 
kam panię zbierania podpisów 
pod Apelem o zawarcie Paktu 
Pokoju m iędzy pięcioma mocar
stwami.

W  obu wypadkach wyścig by l 
potężna manifestacją sportow
ców i m ilionów  widzów, 'zgroma 
dzonych wzdłuż trasy, na rzecz 
pokoju i m iędzynarodowej soli
darności narodów, walczących 
przeciw  niebezpieczeństwu no
wej w o jny, k tórą chcie liby roz
pętać amerykańscy im peria liśc i 
przy pomocy • ich sługusów z 
Bonn.

Tegoroczny wyścig jest p ią tym  
z kolei wyścigiem. Jego zna
czenie jest tym  większe, że prze
biegać on będzie po raz p ie rw 
szy przez ziemie N iem ieckie j 
R epublik i Demokratycznej, 
przez Berlin.

Na trasie wyścigu długości 
ponad 2.0U0 k ilom etrów  m anife
stować będą na rzecz pokoju i 
p rzy jaźn i między narodami, prze 
c iw  rem ilita ryza c ji Niemiec za
chodnich i  odbudowywanemu 
przez im peria lis tów  W ehrm ach
tow i ludzie pracy Warszawy, Ło 
dzi i W rocławia, Berlina, Chem
n itz  i Lipska, P ilzna. Budzie jo- 
w ic l  Pragi-

O rganizatoram i wyścigu są 
„T rybuna  Ludu“ , „Rude Pravo“  
i „Neues Deutschland“  oraz Głó 
wne K om ite ty  K u ltu ry  F izycz
nej Polski, CSR i  NRD.

Fakt ten świadczy o tym, 
iak wielka wagę przywiązują 
nasze partie do sprawy maso
wego rozwoju sportu i wycho
wania fizycznego i że traktu ją  
wyścig jako ważne wydarzenie 
sportowe i jako wielką manife
stację na rzecz pokoju i mię
dzynarodowej solidarności de
mokratycznego sportu, jako ma
nifestację przyjaźni między m i
łującymi pokój narodami.

Dlatego też na terenach, przez 
które przebiegać będzie wyścig, 
organizacje partyjne i społeczne 
oraz organizacje młodzieżowe i 
wszystkie organizacje sporto
we, powinny popularyzować 
wyścig i hasła, w Imię których 
się odbywa.

I w  tym ,roku, podobnie jak
w  latach ubiegłych, wyścig od
bywać się będzie w dniach dro- |

tycznych organizować wspania
łą imprezę kolarska na trasie, 
która jest symbolem wytężonej, 
pokojowej pracy naszych naro
dów oraz zaprosić do uczest
n ic tw a  w  nie j postępowe i  ro 
botnicze organizacje spcAtowe 
k ra jó w  kapita listycznych. Ucze
stnicząc w  biegu, sportowcy ci 
wykażą swoje osiągnięcia na po
lu sportowym  i swa solidarność 
ze sportowcam i k ra jów  demo
k ra c ji ludowej.

Uczestnicy wyścigu, ja k  i m i
liony iudzi zgromadzonych na 
trasie zadokum entują swoją so
lidarność ze św iatowym  obozem 
pokoju, którem u przewodzi po
tężny Związek Radziecki.

Kolarze jadący w  wyścigu 
przekażą m ilionom  Polaków 
serdeczne pozdrowienia od 
swych narodów. Od zgromadzo
nych na trasie ludzi, pracy 
m iast i wsi polskich przekażą 
w yrazy solidarności w  walce o 
pokój i postęp swym narodom.

Po powrocie do ojczyzny opo.
gich ludziom pracy, będzie on 1 wiedzą o naszym k ra ju , o Cze-
uczczeniem święta 1 Maja, św ię
ta solidarności mas pracujących 
całego świata. Odbywać się bę
dzie również w dniach, na które 
przypada historyczna rocznica 
ostatecznego zwycięstwa nad 
h itle row skim  faszyzmem i prze
biegać będzie przez ziemie w y
zwolone przez bohaterską A r 
m ię Radziecką.

Na ziemiach tych możemy 
dziś wespół z bra tn im i orga
n izacjam i sportowym i Czecho- 
s łowacii i Niemiec Dem okra-1

i

chosłowacji i NRD. o sukce
sach pokojowego budownic
twa tych kra jów , o budowlach 
socjalizmu i pokoju.

Tegoroczny Wyścig Pokoju 
bedzie dla setek tysięcy po l
skich sportowców bodźcem do 
dalszego rozwo.iu i umasowie- 
nia k u ltu ry  fizycznej, do lep
szej pracy dla O jczyzny, do 
wzmożenia solidarności ze spor
towcami wszystkich k ra jów  we 
wspólnej walce o pokój.

T. 5.
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Czytelnicy i korespondenci piszą W e

0 nieczynnych koparkach 
i zepsutym pogotowiu technicznym

Na O dcinku Robót K o le jo - ( Bezduszne podejście k ie rów - B y ły  tygodnie, biedy w yda- i 
w ych Nr. 1 w Nowej Hucie od j nictw a Bazy Sprzętu do sprawy ; wato się, że przekonanie par-

Wszemirowie powstała 
nowa spółdzielnia

w S T O L I C

W i t o l d  H u c z i ń s k i

22 stycznia br. stoi zepsuta ko- ; rem ontu maszyn, , pociąga za 
parka. Maszyna ta ma uszko- t sobą przestoje robo tn ików  za- 
dzoną jedną część (tzw magier) | trudn ionych na OFiK-1. wzgięd- 
Pogotowie techniczne wezwane j  nie przeniesienie ich do prac 
do rem ontu kopark i p rzybyto j  n iep rodukcyjnych, co w konse- 
ale.. z zepsutym aparatem do ; kw enc ji powoduje n iew ykony- 
spawania. toteż w róc iło  z n i-  , wanie planów.
czym na Bazę Sprzętu. W krótce 
potem ooerator te j kopark i do
stał również polecanie powrotu 
na Bazę.

Druga koparka, k tó ra  praco
wała na obiekcie IV , z n iew ia 
domych przyczyn stoi również | d0\vy. 
nieczynna m im o k ilka k ro tn ych  | 
in te rw e n c ji k ie row n ic tw a |
O RK-1 w  Bazie Sprzętu.

Wobec tych fak tów  apelu je
my my, robotnicy, do k ie row 
n ic tw a Bazy Sprzętu, aby w ię
cej in teresowała się taborem 
m echanicznym pracującym  na 
poszczególnych odcinkach bu-

RO M AN KOSIOROW SKI 
Nowa Huta

ty jnych  aktyw istów ’ tow. tow. 
Styrcza, Chrobota, czy Bartcza
ka udzie liło  się całej niemal 
gromadzie, że założenie spół
dzie ln i p rodukcy jne j we Wsze 
m irow ie  (pow. Trzebnica) jest 
dosłownie kwestią dni.

Wtedy stary S tyrcz prom ie 
nial. W ychodził na wieś, za
czepia! ludzi, wdaw ał się w 
dług ie rozmowy, mówiąc o tym

Ta pierwsza, z trudem  zdó- i c iw  nam, szedłby przeciw  so- 
byta pozycja mieszkańców j 
Wszemirowa, stanęła od razu j 
pod huraganowym  ogniem wro- | 
ga. K ułacy postaw ili sobie w y
raźne zadanie: rozbić zespó! 
upraw ow y i zdyskredytować w 
ten sposób ideę wspólnej praęy 

Wrzos ze swoja k lik a  wciąg
nął do swych planów Sałaja

jak  to teraz zaczną inaczej go- i Zaczęi’ go zapraszać na w ie- _____
spodarować, jak to zm elioru je  ] czorne słuchanie radia. _ zaczęii |-gobie ze swego życia przypom - 
się nareszcie łąk i, zmechanizuje i 5° podbechtywać. W krótce do I aj aj

łu dz i w yp y ta ], wszystkorzy.1, 
zapisz.

Roszkiewicz, człow iek statecz
ny, żaden zapaleniec, a jednak 
w ró c ił nie ten sam.

— To rozum iem  — m ów ił — i 
członków 30. a św iń zakontrak- | 
tow a li na ten rok 120 sztuk

uprawę.
— Wspólnie — m ów ił 

ścią.

! Sałaja przy lgnęło przezwisko. p rzyznaf

bie. A le  im  się to nie udało.
Kogut p rzy tak iw a ł, siedząc w 

kącie sali.
Zanim  jednak K ogut zrozu

m ia ł po czyje j stronie jest 
prawda, pói nocy przegadał z 
n im  tow. G óral z PO M -u w 
Trzebnicy.

Kogut początkowo m ilczał, ale j n ite li zb iory 
później rozgadał się. Niejedno D ług0 słuchali

n ie ła twe

Załoga ZWUT podjęła zobowiązanie 
wykonania planu półrocznego 

do połowy czerwca
W Ubiegłym tygodniu, załoga 

Zakładów  W ytw órczych U rzą
dzeń Telefonicznych przeprowa-

a życie m iał

j  Wypada 4 na każdego, a poza | dziła szczegółową analizę planu 
I tym  jeszcze po 2— 3 sztuki za- produkcyjnego pierwszego pół- 
ko n tra k tow a ł każdy z dz ia łk i i rocza 1952 roku.

! P ^ ^ o d o w e j .  A le  bo też i j Ponleważ Jut od p0_
j czątku tego roku ma dobre o- 
! siągnięcia — w  styczniu 108,8 
| procent p lanu i  w  dwóch deka-

Seieląc mu łóżko — za oknami 
powie-

z ado- -L o n d yn “ . Sałaj dobrze się w y-
i  w iązyw a ł z wyznaczonej mu : budzi! się już dzień 

. . 1 ro li. Działa! tak jak chciał teso ; d2!aj.
S łuchali go uważnie. Z uczu- ; WrzOŚ A Wrzos, dawny grana- '

iake ' budziło to j  tow y po lic jan t, ro ln ik  ? przy-

tow  G óra low i rację.

To więcej niż opieszałość
W związku z podjętą w a lk a 1 

e oszczędność węgla, opracowa
ł e m  popularny sk ryp t dla ob- i 
sługujących ko tły  parowe w y - - 
sokiego i niskiego ciśnienia ( ty 
pów przeważnie używanych w ; 
szpitalach) ze specjalnym 
uwzględnieniem  metody racjo- i 
nalnego spalania opału.

S k ryp t ten dyrekcja  szpitala j 
w  k tó rym  jestem zatrudniony 
przekazała w dn iu 10.1.1951 r j 
do W ydzia łu Zdrow ia Frezy- j 
dium  Stołecznej Rady Narodo
w ej, k tó ry  z kolei przekazał go j 
Stowarzyszeniu Dozoru K o tłó w  j 
celem zaopiniowania.

Tak Stowarzyszenie Dozoru 
K o tłów , jak i w k ilk a  miesięcy 
później Państwowa Kom isja j 
P lanowania Gospodarczego, w y - ; 
da ły pozytywną opin ię o sk ryp 
cie, stw ierdzając, ze będzie on 
uzupełniał b rak i tego rodzaju j 
broszury koniecznej dla do- j 
izka lan ia  palaczy.

Zdawałoby się. że sprawa i

sk ryp tu  jest wyjaśniona, uzgod
niona z odpow iednim i czynn i
kam i — i że powinien ukazać 
się on w  najb liższym  czasie 
w druku.

U płynęło jednak k ilk a  m iesię
cy, sk ryp t „w ę drow a ł" pom ię

ciem nadziei, 
nowe, k tó re  w ustach tow. tow 
Styrcza, Chrobota. Bartczaka \ 
przyb iera ło tak już realne for 
my. Z uczuciem nadziei ale i 
wahań wyniesionych z innych 
rozmów, z rozmów z tak im i jak 
kułacy Dąbek, Lis, Foch czy 
ich prow odyr Wrzos,

K iedy już zdawało się, że 
spółdzielnia powstanie łada 
dzień, nagle zaczynało się coś

dzv M in isterstw em  Zdrow ia, a ! psuć Chiopi pozdraw ia li tow
W’ vdziaiem  Zdrow ia Prezydium  
Stołecznej Rady Narodowej. Na 
moie k ilka k ro tn e  interwencje, 
o trzym yw ałem  zawsze zapew
nienia od k ie row n ika  W ydzia łu 
Zdrow ia, że sprawa jest ju ż  za
łatw iona.

W styczniu m iną! rok  od 
c h w ili opracowania przeze mnie

Styrcza krótko. Zawsze się 
gdzieś śpieszyli. Na w idok Bart- 
czakowej. czy Styrczowej ko

padku, m ia ł już swój plan,
— Nie ora j głęboko — szeotał 

I Sałaj do ucha traktorzyście  
I W ieczorkowi z POM Trzebnica 

— nie pracuj po godzinach —
| powtarzał mu jak echo za 
; Wrzosem. Dąbkiem, Lisem.
' A le  ZM P-owca WTieczorka nie 
i ła tw o omamić. O podszeptach 
ku łaków  pow iedzia ł, na zebra- 

| niu w y tyka jąc  palcem, k to  go 
! nam aw iał, z czyjego to „ną - 
j  tchn ien ia“ . K u laków  nauczyło 
I to przezorności. POM -owców

skryp tu  k tó ry  dotychczas nie I Trzebnicy przyw iozła kosz wód-
. . , , * U; -Tł-I ń łu  } mutr.

biety sznurow ały" usta, un ika ły  | u n ika li odti*d i ak °8 n ia - 
wzroku.

A k ty w  grom adzki w iedział, i 
gdzie jest źródło te j zm iany w  i
nastrojach gromady. U Lisa j _ _ _ _ _ _  _ _
długo w  noc pa liło  się św iatło, dnak"nadal czujna." Ś ledziła po- 
w idziano Dąbkową, ja k  z | czynania Wrzosa, Lisa, Dąbka j

Nie było  zebrania, na k tó rym  |

Organizacja partyjna 
nie traciła czujności

Organizacja pa rty jna  była je -

— Człowiek na dobre słowo 
w raż liw y, n iew iele ich w swym 
życiu słyszał I zapomina często, 
że te n ibv dobre słowa, z k tó - 

! rym i podeszli mnie kułacy a 
i szczególnie Foch — to ty lk o  
i zwykłe oszustwo.

W ypadków ja k  z Kogutem  by 
ło więcej. Reśztówkę jednak 

j  zdołano upraw ić, zboże zebrać.
\ A zboże było piękne. Podział 
i przyniósł każdemu po 30 z)
: za każdy przepracowany dzień 
i Jesienią znaczna część w*i 
wstąpiła do zespołu uprawowego, 

j Mieszkanie tow. Styrcza staio 
; się znów ośrodkiem polityczne- 
j go życia gromady. Znów zaczę
ły się rozmowy, iuż prowadzo- 

! ne kon kre tn ie j, szerzej. Założy
my spółdzielnie, m ó w ili chłopi.

Zachęcił dobry wzór
Powstała we W szemirowie

Walka o pracę 
zespołu uprawowego

nie m ów iono by w ja k i sposóo decyzji p rzechy liły  ostatecznie 
dzia ła ją  oni przeciwko in te re - ; osiągnięcia sąsiedniej spóldziei-
som gromady. ; ni w K oniow ie. gdzie już

do tarł do rak czyte ln ika. A j ki. Wrzos znów rozpoczął swe j n je w ym ieniano by ich nazwisk, j spółdzielnia produkcyjna . Szalę
przecież nie chodzi o rzecz b ła - j  sPa« r y  od chaty do chaty. --------  —  -
hą, ale o wskazówki dla pa la
czy, tak potrzebne w naszej w a l- 
ce o oszczędność opału.

STA N ISŁA W  NEH RING  
Państwowy Szpital 

Kliniczny — Warszawa

chłop i opo - 
w iadania Roszkiewicza. In te re 
sowało ich ile  członkow ie za- i 
ro b ili — prawda. A le  k iedy j 
p rzytoczył im  nazwisko jednego j 
z członków, k tó ry  za dn iów ki j 
w 1951 r otrzym a) wraz z żo- i 
ną ponad 17 tysięcy złotych, j 
padło oytanie:

- -  No. dobrze, ale powiedz, j 
ty  przecież gospodarz, z czego 
oni te pieniądze zrob ili. To i
ważne.

Roszkiewicz m usiał dokładnie 
opisać jak  wygląda ich bydło, 
jak- jest utrzym ane. K ilk a  ra 
zy zaglądał do k a rtk i,  aby od
powiadać ile m leka dają k ro 
wy, ja k  przechowują ziarno, a 
nawet, czy wszystkie koby ły  są 
zażrebione.

K iedy skończył, zgodzili się, 
że w K on iow ie  dobrze gospo
daru ją . Tow. S tyrcz postawi! 
wniosek, aby w najb liższą nie
dzielę zwołać we W szemirowie 
zebranie założycielskie, zapro
sić na nie przedstaw icie li z po
w iatu.

Ch łop i w y ra z ili ogólną zgo
dę.

Dwa zebrania

dach lutego 76 procent p lanu —
oraz w  w yn iku  wzmożenia ak
tywności k lu bu  rac jona liza to
rów  ZW UT. którego członkow ie 
zgłosili w lu tym  71 pom ysłów, 
załoga ZW U T podjęła zobowią
zanie w ykonania półrocznego 
planu produkcyjnego . w  pięć 
i  pół miesiąca, t j.  do 15 czerw 
ca 1952 roku.

( w )

Zobowiązania produkcyjne w „Rygawarze“ 
z okazji wyborów związkowych

Młodzieżowa grupa p roduk- i M łodzieżowa grupa z „R yga-
cyjna tow, Heleny W ildanger z j  w aru “  zobowiązanie sw o i9

i działu konfekcyjnego W arszaw
skich Zakładów Przemysłu Gu- 

j mowego „R ygaw ar“ , na dziesię- 
I c iodniow y okres w yborów  mę- 
| żów zaufania i  społecznych 
inspektorów w swoim zakładzie, 
podjęła zobowiązanie w ykona-

znacznie przekroczyła, w ykonu
jąc dodatkową produkcje  na su
mę 32.000 złotych.

W rea lizac ji tego zobowiąza
nia w yróżn iła  się mąż zaufania 
grupy związkowe) m łodzieżow-

nia dodatkowej p ro du kc ji 
sumę 8.000 złotych.

na ! ców Janina Sęcerz.
( w )

Cztery nowe budynki mieszkalne 
powstają przy ul. Puławskiej

Chcieli — m ów ił o nich na ¡ pierwszym roku wspólnej gó-

\a  u czasach w Zakopanem
Pod koniec stycznia br. ko - 1 kow ym  ..A riana". oddalonym

o k ilkadz ies ią t m etrów. Ok. 4

W 1951 r. 14 gospodarzy po
stanowiło zespołowo zagospoda
rować przeszło 100-hektarową 
resztówke. k tóra leżała od ło- 

j giem. In ic ja to rem  by ł tow . Gó- 
■ ra i, k ie ro w n ik  w ydzia łu  po li- 
. tycznego POM w Trzebnicy.

jednym  z zebrań tow. Chrobot 
— przeciągnąć na swoja stronę 
Kogutau G łaska li go, kadz ili 
Cała gromada w ie przecież po 
co. K u ła ck i poplecznik Foch 
chciałby Koguta zamienić na 
swego parobka. Foch bogaty, 
Kogut biedny. Kogut idąc prze-

spodarki dn iówka wyniosła w 
Przeliczeniu na gotówkę ok. 
20 zł Do Koniowa wysiała gro
mada Roszkiewicza,

— Bądź — m ó w ili mu chłopi 
— na podziale dochodów — 
potem — dodali z naciskiem — 
zostań jeszcze parę dn i, obej-

rzysta jąc z urlopu, otrzymawszy 
skierowanie na wczasy, poje
chałem do Zakopanego.

Z Warszawy wyjechałem  w 
dn iu 25 stycznia o godz. 21.53 
wagonem sypialnym . Wagon 
b y ł ładny i wygodny, estetycz
ny wygląd psuły ty lk o  bardzo 
zakurzone i zabłocone szyby 
(n iew ą tp liw ie  pozostałość z o- 
kresu le tn io  - jesiennego).

Na stacji w Zakopanem cze
ka ją  na podróżnych sanki, z 
k tó rych  wczasowicze chętnie 
korzysta ją  — każdy ma 
ze sobą walizkę, a przy tym  nie 
każdy wie, dokąd się udać. Go

lutego br. wstaw iono do n ie j j 
k ilk a  łóżek, gdyż zabrakło po- ; 
ko i na pomieszczenie wczaso
wiczów.

Po tym  „św ie tlicow ym  do
kw a te row an iu “ , chcąc skorzy
stać ze św ie tlicy , trzeba było  
chodzić do jeszcze dale j poło
żonej „S ienkiew iczów.ki“ , k tó 
ra ma św ietlicę zbyt małą na
w et dla własnych m ieszkańców 

B ib lio te k i w  św ietlicach są 
słabo zaopatrzone w książki. A 

bowiem ! te- k tó re  Posiadają — to prze
ważnie w ydania przedwojenne.

In s tru k to r ku łtu ra lno -o św ia -

l l o d a n h  n n i r c  iv P G R  Parzę« zeu n

m m m m ,

rzej natomiast jest z opłatą za ; towy w „Jarow ie ie  jest posta- 
kurs  k tó ry  kosztuje 10 zł od 1 cią trochę m ityczną. Przez ca- 
osoby bez względu na to, czy : ły  dw utygodn iow y turnus nie 
jedzie sie pól k ilom e tra  czy k i-  i w iedzieliśm y, co on rob i i gdzie
lom etr. Is tn ie ją  wprawdzie u- 
stalone przez Prezydium  M ie j
sk ie j Rady Narodowej ceny, 
znacznie niższe, ale ty lk o  na 
papierze, ponieważ żaden woź
nica się do nich nie stosuje.

go można znaleźć.
Nie czekając na ins truk to ra  

\ mzasowicze sami zaję li się o r
ganizowaniem wycieczek. B y
liśm y w D olin ie  Koście liskie j, 
na Kasprow ym  W ierchu i  na

W punkcie rozdzielczym FWP i innych wycieczkach, 
skierowano mnie do domu w y- j jja  zakończenie jeszcze jed- 
poczvnkowego „J a ro w it“  Dom : no spostrzeżenie: wśród wcza- 
te.i o trzym ał dyplom  czystości sowiczów w Zakopanem w iek- | 
na konkursie urzadzonvm przez ' szość stanow ili pracow nicy u- 
PCK i jest pod tym  względem i mysł 0w i. W idocznie propagan-
rzeczywiście wzorowy.

W yżyw ienie również jest sma
czne i wystarczające.

„eże li chodzi natom iast o ży
cie ku ltu ra ln o  - oświatowe, to 
nie stoi ono na odpowiednim  
poziomie. Św ietlica znajduje 
się w drugim  domu wypoczyn-

da wczasów zim owych wśród . 
robotn ików  wciąż jeszcze jest I 
niedostateczna Uważam, że ra
dy zakładowe, ak tyw  zw iązko
wy szczególną uwagę powinny 
zwrócić na tę sprawę.

STANISŁAW  PAZERA  
Warszawa

Państwowe Gospodarstwo Rolne Parzęczewa w woj. poznańskim prowadzi zarodowa hodowlę 
owiec rasa merynn-prekosy W owczarni tego gospodarstwa znajduje się ponad 800 sztuk 
dobrze utrzymanych owiec i butanów Przeciętna wydajność wełna wynosi:  od owiec 4 kg, od 
barąnów  5 kg Ńa zdjęciu: owczarz, przodownik  pracy Kazimierz Sniegowski, karm i owce

Foto  C A F  — K o n d ra c k i

" i  er wsze zebranie przyn iosło 
pierwsze w yn ik i. S ta tu t pod
pisało 17 gospodarzy.

K u łacy jeszcze nie ustępo
wali. W ielu pracujących ch ło
pów przeżywało ostatn i nawrót 
obawy przed nowym. K ie d \ 

a | przyszło do podpisu, niejeden 
poszedi do domu pomedytować 

W dwa dni później, w  nie
dzielę, odbyło się drugie zebra
nie. P rzybyło  dwadzieścia no
wych podpisów. B y ł to dzień 
w ie lk iego zwycięstwa organiza
c ji pa rty jne j. W jego uzyskaniu 
pomogła szczególnie S tyrczb- 
wą. ciesząca sie w ie lk im  auto
ry te tem  wśród kobiet.

Po je j wynowiedzi, k iedy przy
pom niała, ja k  to się przed w o j
ną żyło w je j gromadzie, Sę
dziejow ice. (a większość miesz
kańców Wszemirowa stamtąd 
pochodzi), jak  to je j ojciec ma
jący morgę - ziemi, chleb cho
w a ł przed dziećmi za obrazy; 
kiedy po nazwiskach przypom 
niała kobietom , ja k  ,o żyły 
one przed wojną — dziesięć ko
biet sypnęło od razu do prezy
dialnego stołu, żeby podpisać 
statut.

Po zebraniu pojedynczo za
częli przychodzić dalsi ch łop i 
Przyszedł K ru k , przyszedł Pa
w łow sk i, przyszli inn i.

Cała ju ż  niema] gromada, 
przeszło 50 ludzi, zapisała się do 
spółdzielni. A nie ma tygodnia, 
aby ktoś nie przybył.

Ścieżki do domów Wrzosa, 
Lisa, Focha, Dąbka, zasypał 
śnieg. Już ich nie ma k to  w y 
deptywać. Dobrze natom iast 
widoczna d ró ż k i prowadzi do 
chaty Styrcza Tow. S tyrcz jest 
przewodniczącym spółdzielni. 
Jest teraz nad czym myśleć, 
dyskutować, aby w pierwszym 
roku wspólnej gospodarki nie 
gospodarowali gorzej, niż w K o 
niow ie.

Zjednoczenie B udow nictwa 
M ie jskiego n r 5, prowadzące ro 
boty na po łudniow ym  odcinku 
stolicy, buduje przy u licy  Pu
ław skie j między Malczewskiego 
a Kolską 4 nowe budynk i m ie
szkalne. Dwa z nich o wyso
kości 4 kondygnacji i 20 loka
lach m ieszkalnych oddane zo
staną do użytku do sierpnia br. 
B lok o 5 kondygnacjach, k tó ry  
powstaje przy l in i i  regulacyjne j

ozący 66 lo ka li, przekazane zo
staną do użytku w  d rug ie j po
łow ie br.

K ie row n ic tw o  budowy prow a
dzące roboty przy tych ob iek
tach ma poważne trudności z 
zaopatrzeniem m ateria łow ym , 
gdyż m im o iż budowę rozpo
częto przed k ilkom a miesiąca
m i pracownia arch itekton iczna 
przygotowująca dokum entacje 
dla tych ob iektów  nie nadesłała

u licy  Puław skie j, posiadający i dotychczas dokum entacji koszto- 
61 loka li m ieszkalnych oraz du- j rysowej. W arto, aby sprawą tą 
ży wieżowiec m ieszkalny, budo- i zainteresował się ktoś b liże j i  
wany przy zbiegu u licy  M a i- j D y re kc ji Stołecznej BOR. (z) 
czewskiego i Puław skie j, tniesz- >

Nie ma opóźnień pociągów 
z powodu zasp śnieżnych

Do W arszawskiej DO KP 
nadchodzą wciąż m eldunk i z 
terenu o stale podnoszącej się 
w arstw ie  śniegu wzdłuż szla
ków  ko le jow ych. Na odcinkach 
Radom, Kom orów  i innych, 
wysokość w ars tw y śnieżnej do
chodzi do 80 centym etrów . Od
cinek ciechanowski pokry ty  
jest m etrową warstw ą śniegu

Pomimo ' takiego stanu, na 
torach szerokich warszawskiej 
DO KP pociągi chodzą no rm a l
nie. P ług i odśnieżne są w  sta

łe j akc ji. L iczne brygady robo
cze, zaopatrzone w  potrzebny 
sprzęt do w a lk i ze śniegiem i 
mrozem, zapobiegają tw orzen iu  
się zasp.

N a jlep ie j i najskutecznie j 
walczą ze śniegiem brygady, 
k tó re  na jesien i w yda ły „żelaz
ny paszport“  gw aran tu jący w o l
ny przebieg pociągów na swych 
odcinkach, ja k  M ław a, Siedlce, 
Czernikowo i  inne.

( w )

Zespól artystyczny kolejarzy stolicy 
wystąpi z przedstawieniem w „Ateneum’

A a  pńtce z książkami

Narodziny rewolucjonisty
M iha il Sadoveanu „M it r ia  K o ko r“  w yd. „C z y te ln ik “  W a r- \ Pierwsza część powieści mó- 

szawa 1951 r „  s tr. 240. P rze łożył z rum uńskiego Rajm und | ^  je ^yn fe !'zb y t % -
F lerans. i by by wybuchnąć płomieniem.-

„Za pieniądze, widać, kupu je  ją bogactwa: my żyjem y ś c iś - 'J a k  niejasne wspomnienie, jak 
się nawet miejsca w ra ju "  — ; nieni i gn ijem y w biedzie". legenda, ja k  baśń ludowa 
m ów i w jednym  z początko-1 Bieda zawładnęła wsią nie- brzm ią uryw kow e opowiadania 
wych rozdziałów bohater na- \ podziełnie. Jedynie nieliczne starca T rig łe i o powstaniu 
grodzonej Z ło tvm  Medalem Po- j jednostki w y ryw a ją  się z je j i ch łopskim  w 1907 roku. 
ko ju  książki Sadoveanu -  M i- ] szponów przy pomocy oszu- W tak im  świecić M itr ia  prze
tną  Kokor. W słowach tych stwa, krzyw dy, zbrodni. Są to chodzi swój pierwszy k rw a w y 
brzm i nie ty lko  gryząca iron ia  : ci, któ rzy idą ręka w rękę z un iwersytet. Wynosi z niego 
— jest w nich ból gnębionego i bojarem i popem, ci, k tó rym  w : jedną ty lko  prawdę gorzką i oś- 
przez całe życie, wyzyskiwane- | świecie kap ita lis tycznym  .ud a ło  cistą, ja k  chleb, k tó rym  go 
go chłopa, jest w nich zapo- j się kosztem cudzej k rzyw dy u- karm iono od dzieciństwa. —

mierzona jest i przeciwko nie- ! Tudora V ladim irescu, do k tó re j 
mu również. Do faszystów- J zgłosił się M itr ia , w kroczyła u 
skiego dowództwa odnosi się z j boku zwycięskiej A rm ii Radzie- 
tą samą nienawiścią, z jaką od- | ck ie j do Rum unii. Lud pracu
nosił się do Trójnosego.

K oko r w tym  okresie niena- !

¡ jący wzią ł władzę w swe ,ręce. 
Daremnie pan T rójnosy przy

w id z i"  żyw iołowo i żyw iołowo I Porrl,° fy swoich zauszników, 
buntu je  sie. Dróg wiodących do , ws>'od któ rych  na jaktyw n ie jszy 

__  _ insi m łynarz G hita iis iłm e  rzu-mnego życia me zna — 
nym  życiu nie wie.

o i n - ! iest m łynarz G hita us iłu je  rzu 
| cać k łody pod nogi m łodej wła

W pierwszej b itw ie , gdy w o j-
; dzv ludowej, na próżno wycze- 
j ku je  zmiany i  powrotu starych

wiedź buntu
M itr ia  jest klasycznym przed 

stawicieierft b iedoty chłopskie j szachrujący przy ważeniu zn 
w kap ita lis tycznej Rum unii. Na j na, podstępnie w ydziera ł*

n ieprzytom nym  popłochu, M i
tr ia  dostał się do niewoli. I w te
dy dopiero pozna! nowe życie

„O próżn iłem  swoje torby z 
g łupoty i zdobyłem ziarnko mą
drości“  rozpoczyna w myśli 

ić sobie gniazdko T ak im  jest ..Wszystko co zle spada na bie- ! swój lis t do ukochanej — ,,—u.i-

ska rum uńskie wspólnie z h itle - J porządków. Na wsi powstała 
row sk im i uciekały w szalonym, ¡ ju ż  organizacja pa rty jna . Nowe

brat Kokora. m łynarz G hita j daka". i rżałem prawdę: robotnicy tacy
' * la r - | D rugi etap -  to wojsko. Sze- j * *  bez bo jarów ".

iąęy i regOWy K okor w yniósł z ro - ] M itr ia  K oko r — jeniec — po- 
¡ziem ię swemu bratu i^szwagier- i dzinnej swej  w ioski prawdę czuł sie nareszcie pe lnopraw- 

chy Brzeg (a takich K ruchych j ¿e, szepcącemu na ucho dziedzi- i :rZyWdy i poniżenia—przyczyn I nym człowiekiem . Każdy dzień
Brzegów by ły  w Rum unii A n- ; ?owi wszystkie „n o w in k i“ ze j j ej  jednak nie rozum iał, ja« | to dla niego nowe odkrycie, to

■ ■ ' ’ — ¡nie znaj praw rządzących o ta - i poznanie nowej praw dy o świe-
Wśi ód

kap ita lis tycznej 
terenie jego rodzinnej wsi

tonescu tysiące) ścierają się 
dwa św iaty Ten upad-Jący

wsi.
Reszta wsi to nędza, ciemno- czającym go światem cie, którego nie znał, k tó ry  był

przegniły św iat wyzysku, który’ ; ta, zabobon, zbrodnia Tu dzieci żołnierzy by li jednak nie ty lko  j  daw nie j przed nim  zasłonięty 
nie może żyć bez cudzej k iw i, :  — udręka zapracowanych ma- | ciemni, nieświadom i chłopi, by li j  grubym  pancerzem kłam stwa i
bez cudzego potu — i ten m ło- j tek. które  nie mają czasu nad_̂__  tu również przedstaw iciele re 
dy. n o w y n ie ś w ia d o m y  jeszcze j  n im i. czuwać, ani czym ich Kar- j  wolucyjnego p ro le ta ria tu  R u -| 
swych “ sił ani swych praw ' —j — 
św iat ludu pracującego.

oszczerstwa.
„Rozszerza się św iat, znika

jest
nie
klasyczny W nim  skoncentro- i ludzie c ierpią tak. że

. J _ i nr7Pctaiu m ow if lak

do Trójnosego.
„Dobrze jest być sługą u bo

jara — rozmyśla. — Człowiek 
tu ta j uczy się przez cały dzień

wała się n ie jako cala zachlan 
ność. bezduszność, przew rót- j 
ność i okrucieństwo społeczeń- j 
stwa burżuazyjnego. B o ja r o- 
Brada swych robotn ików , oszu- j 
ku je  ich przy w ypłatach, zm u- j 
sza do pracy ponad siły w w a
runkach gorszych niż bydlęce 
Robi to zupełnie Lezkarn ie  — 
ma za sobą prawo, żandarm e
rię, cały skom plikowany me
chanizm państwa kap ita lis tccz- 
•nego. W szystkie jego zbrodnie- 
są zalegalizowane i usankcjo
nowane przez ustró j Wszystkie [ wolno sadzić m ożnych" 
jego bogactwa są sowicie za 
płacone krzyw da ludu.

z bólu \ ona z systemu, k tó ry  nazywa się 
przestają mówić, jak  w yrobn ik  i systemem kap ita lis tycznym , i

że ..są na świecie ludzie, k tórzy  
1 walczą o spraw iedliwość dla

M utu, przezwany „N iem ym "
M itr ia . ograbiony przez bra

ta z o jcow izny, idzie na służbę \ b iedaków i ośw iatę dla ciem -

chlooi o włościach
— złota ziemia, bo jarzy zbiera- I najbliższych.

, m ić -  rodzą sie masowo i ma- j  rnunii. M itr ia  dow iaduje się od ¡ n i” dola biedaków ; ziemia z każ- 
j  sowo giną od chorób, od w yw a- ¡swego przyjacie la , kom unisty j  d y m  d n ie m  d a j e więcej plonów

w ym y- 
ale prze- 

zadawa-
nia cierpień i zab ijania ludz i“ 
— m ów i do swego przyjacie la 
Florei.

A ie  K oko r mimo..to, nie czuje 
spokoju. Tęskni do k ra ju  — do 
k ra ju , w k tó rym  nie zaznał ani 
c h w ili radości. Tęskni do ojczy
zny, k tó rą  chciałby uw oln ić 

¡ spod panowania bo jarów  i bo- 
j gaczy, k tó rą  chciałby widzieć 

tak szczęśliwą, ja k  k ra j, k tó ry  
\ teraz poznaje.

„...B iedacy z Kruchego Brze
gu o trzym ają upragnioną zie
mię — m yśli. — Chcia łbym , na 
Dropim  Stepie znaczyć dla nich 
miedzę tam, gdzie pewnej je 
sieni trudz iłem  się jako nędz
ny n ie w o ln ik “ .

C hw ila  ta nadeszła. D yw izja

nych...“ .
T y le  zdążył poznać i zrozu- , 

| mieć, gdy pognali go na fro n t j 
przeciwko Zw iązkow i Radziec-

zginąć erzbtet. pracuje n a . rń w - ¡ kiem u. Rumuńscy chiopi i ro
ni z bydlęciem... To tak jak w e ! botnicy — M itr ia  Kokor. F lo-

ze ¡ •ea i tysiące innych poszli bi 
się „ża pana Cristeę Trójnose-

m łyn ie ; bojar m iele ludzi, 
ty lko  proch z nich ostaje".

A nad tym  wszystkim  góruje | go i innych do niego podob-1 
głos m łynarza: „B iedakow i nie j nych". Jadąc przez zrytą  po~

Przez | Ciskami ziemię radziecką, przez 
burżuazji i  puste pola, wym arte, spalonej 

do ! miasta i wsie M itr ia  nie mu je- j
justa  tego sługusa 
przemawia klasa. Ta klasa.

Na D ropim  Stepie -  m ów ią ¡ k tó re j G hita us iłu je  się w ris -jszcze  skrystalizowanego pogią
Trójnosego i nać przez k rew  i przekleństwo du na świat. Ins tynktow n ie  ty l 

ko wyczuwa, że ta wojna w y-

życie zaczyna bu jn ie  k ie łkow ać
Do Kruchego Brzegu p rzy

jeżdżają towarzysze z * miasta, 
by pomóc chłopom dzielić pań
ską ziemię. Jest wśród nich M i
tria.

„N ie  przyszedłem załatw iać tu 
własnych porachunków am 
mścić się za głód, chłostę i znę
canie się nade m ną“ — mówi 
K oko r do Trójnosego, k tó ry  usi
łu je  bronić Dropiego Stepu 
przed parcelacją.

Nie własne porachunki p rzy
szedł załatw iać Kokor. P rzy
szedł tu w im ien iu ludu rum uń
skiego żądać od przedstawiciela 
w rog ie j klasy rachunku, za 
krzyw dy, za nędzę, za poniże
nia calei biedotv w ie jsk ie j. I ca- 
ta biedota Kruchego Brzegu jest 
za nim. Ona to w ten pam iętny 
poranek sądzi swego bojara 
Tró jnosy zaprzęgnięty wraz z 
ku łak iem  G hitą  do pługa, w y 
znacza pierwszą miedzę.

Ten silny akord końcowy za
myka powieść 
rum uńskim  o tw orzy ły  się wrota 
do nowego życia. W chw ili, gdy 
akcja powieści uryw a się, to 
nowe życie dopiero się rodzi.

„Ludzie  z Kruchego Brzegu 
m ie li jeszcze do przebycia tru d 
ną drogę zrozum ienia" — pisze 
Sadoveanu

A Kokor m ówi do swego m a
leńkiego synka: „Przyszłość na
leży do ciebie...“

A u to r na m aiej stosunkowo 
przestrzeni zmieści! bogata, ży
wo toczącą się akcję. Zm ie
ści! h istorię budzenia się św ia
domości klasowej — od n ik łe j

is k ie rk i protestu do świadomej 
w a lk i rew olucyjne j. Zdemasko
wał mechanizm ustro ju  burżua- 
zyjnego, jego p o lity k i zarówno 
wewnętrznej ja k  i zagranicznej. 
Powieść t,ę napisaną barwnie 
i żywo, przem awiającą bezpo
średnio do czyte ln ika cechuje 
niebywała oszczędność słowa 
Opisy tak wyraźne, że aż na
macalne skreślone są k ilk u  po
ciągnięciam i pióra. T rudne nie
raz zagadnienia podane są pro
sto i przystępnie w k ilk u  tre 
ściwych zdaniach. C harak te ry 
s tyk i występujących postaci w y 
p ływ a ją  z ich postępowania.

Ta skąpość słów, wybredność 
w dobieraniu sposobów w y ra 
żenia m yśli, częste posługiwa
nie się ludow ym i przysłow iam i, 
powiedzeniami i gadkam i czyni 
powieść bezpośrednią i p rzy
stępną. Czyte ln ik  nie ty lk o  ją 
czyta, ale i przeżywa. W raz z 
M itn ą  poznaje św iat, wraz z 
n im  uczy się. Im ię głównego 
bohatera stanowi ty tu ł powie
ści, ale nie jest to powieść o 
jednym  ty lk o  człow ieku, jego 
doli i niedoli, nie jest to po
wieść o jednej wsi — to po
wieść o narodzinach rew oluc jo
nisty. 1 nie ty lk o  u trw a la  to co 
się już dokonało, ale przez swo
ją prostotę, przez bezpośred
niość i kunszt pisarski tw orzy 
nowe zastępy bo jow n ików  o 
sprawę ludu pracującego.

Przekład Rajmunda Floransa 
dobry Nasuwa się jednak ma-

P rźed*ludem  leńka uw a* a- A u tn r nie oisze '  '  wprawdzie gwarą, bogato jed -
dnak w yko rżysttije  ludowe 
przysłowia, określenia i porów
nania. T łumacz odda! je w ie r
nie. To przydaje książce pew
nego egzotycznego uroku. Czy 
jednak p rzyna jm n ie j w n iektó
rych wypadkach nie można by
ło w tłum aczeniu wykorzystać 
naszych ludowych przysłów, 
znanych powszechnie ludowych 
m etafor i „pow iedzonek“ ? W y
daje się, że to jeszcze bardziej 
zbliżyłoby powieść do polskiego 
czyteln ika. ' \

W środę 20 lutego o godz. 19 
w  sali Teatru Ateneum  robot
niczy zespół ko le ja rzy w ystaw i 
sztukę Leona Pasternaka „T rze
ba było  is k ry “ .

K ole jarze s tac ji W arszawa- 
Wscbodnia przygotow ali przed
staw ienie w  ramach Festiwalu 
Polskich Sztuk Współczesnych. 
Do festiw a lu  32-osobowy zespół 
tea tra lny  przygotow yw ał się 
bardzo starannie. Dyskusje pro
wadzone przed rozpoczęciem 
prób pomogły lepie j zrozumieć 
sztukę i dobrze opracować po
szczególne role.

Zespół am atorski ko le ja rzy 
ma ju ż  duże osiągnięcia w p ra 
cy artystycznej. W  ciągu pięciu 
la t is tn ien ia  w ys taw ił w ie le  
wartościowych sztuk. W tym  
czasie kolejarze da li około 300 
przedstawień, k tó re  oglądało 
ponad 100.000 osób. Przedsta
w ienia odbyw ały się nie ty lk o  
w Warszawie, aie także w 
Szklarsk ie j Porębie. M od lin ie , 
Częstochowie i w innych m ia
stach. Zespól tea tra lny  ś w ie tli
cy W -wa-W schodnia o trzym ał 
w iele nagród i  w yróżnień w 
ogólnopolskich konkursach ze
społów św ietlicow ych. (kw)

T E A T n Y
P o ls k i — „T n try g a  i m iło ś ć "  — g. 

19. K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n - 
d e t"  — g. li). N o w y  — „S w o b o d n y  
w ia t r "  — g. 19. Pow szechny — „G o 
dzien lito ś c i“  — g. 19. D om u W ojska  
P o lsk iego  — „T a jn a  w o jn a "  — g. 19 
S yrena — „T o  się p oka że ..."  — g 
19.15. W spó łczesny — n ie c z y n n y . M u 
zyczny  — „O jc ie c  d e b iu ta n tk i"  — 
R. 19. N o w e j W arszaw y — ..Poem at 
p ed a g og iczn y " — g. 19. G u liw e r  — 
..G ę go re k " — g. 17.30. Opera — „P a n  
T w a rd o w s k i"  — g. 19. L a lk a  — n ie 
cz y n n y . S a ty ry k ó w  (K o n o p n ic k ie j 6) 
— „O b je ż d ż a ln ia  s p o łe czn a " —■ g- 

i 19.45.

K I \  A

ZOFIA KW IECIŃSKA

M oskw a  — „D z ie w c z y n a  I t r a k to r "  
— g. .14.3«, 16.39. 18,30, 20.30. P a lla 
d iu m  — „C ie n ie  na to ra c h “  -  doda
te k  „ Ż e ra ń "  — g. 15. 17. 19, 21 
A t la n t ic  — „D u b ro w s k i"  — doda tek 
„Z m y s ł ro ś l i t j "  — g- 15, 17, 19, 21. 
P raha — „G rz e s z n ic y  bez w in y "  — 
doda tek  „P rz e g lą d  s p o r td w y "  _  g 
15, 17, 19. 21. P o lo n ia  — „Ś w in ia rk a  
i p a s tu c h "  — d od a te k  „K o re a ń s c y  
a r ty ś c i w  M o s k w ie "  — g. M, ls, 18 
20. S to lica  — „ A la r m “  -  g, 13,45, 16 
18.15, 20.30. W —Z  — „J e d n o d n io w i m i
l io n e rz y “  — g. H. 16. 18. 20. 1 M a j — 
..Z a ło g a " — g. 14. 16. 13. 20. O c lio la  
r  ..P o d d a n y " — g. 13.45, 16. 18.15. 
20.30. S yre na  — ..M a łżeństw o  K a ta 
rz y n y "  — g. 14.15, 16.30. 18.45. 21. T ę 
cza — „s k a n d a l w  C lo c h e m e rie "  — 
dod a te k  „G zy  w ie c ie . ż.e..." — g 
14, 16, 18, 20. L o tn ik  — „B u rm is t rz  
A n n a "  — d od a te k  „P rz e g lą d  sp o r
to w y "  — g. 17 i 19.

*

M uzeum  N arodow e . — W ystaw a  
„W ie k  O św iecen ia  w P o lsce " — 
czynne  co dz ie n n ie  w  godz. od 10 do 
15 W c z w a rte k , n ie d z ie le  i św ię ta  
w  godz. od 10 do 19. W  p o n ie d z ia łk i 
i d n i pow szednie  m uzeum  n ie c z y n 
ne.

n A I) I 0
ŚR O D A 20 L U T E G O

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.
U w aga : S ta c ja  czynna  od godz. 

15.25.

P ro g ra m  d n ia  15.23, W ia do m o śc i 
I 16.00. 20.00, 23.00.

15.30 A ud . d la  d z ie c i, 16.20 K o n -  
| c e r t O ik .  P. R. p.d. T. S e re d y ń s k ie - 
' go, 17.00 G los m a ją  k o b ie ty , K.13 

„L u d z ie  p ie rw szego  szeregu“ , 17.30 
„L a u re a c i P re m ii S ta lin o w s k ie j A . 
C h a c z a tu r ia n " , 18.00 Z k ra ju  i ze 
ś w ia ta , 18.20 „P o z n a je m y  p ro je k t  
K o n s ty tu c j i" ,  18.35 M u z y k a , 18.50 
K o n c e rt ś ro do w y . 19.45 „6 -ta  ro c z n i
ca pow stan ia  „O R M O ", 20.35 M u z y -  
ka taneczna , 20,50 O d p o w ie dz i „ F a l i  
49“ . 21.00 K o n c e rt C h o p in o w s k i. 21.30 
„P o w ia s tk a  o z a d u ik u  c a łk o w ity m  
c z y li g łu p cu  b e z w z g lę d n y m " — ode. 
n o w e li j ,  A n d rz e je w s k ie g o , 21.45 
K o n c e rt s o lis tó w  ra d z ie c k ic h , 22.30 
M u zyka  na dob ra n oc . 22 55 W ia d o 
m ości z Z im o w e j O lim p ia d y  w Oslo.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55, 13.25. W ia do 

m ości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 17.00, 
21.U0, 23.50.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 5.55 P ro je k t 
K o n s ty tu c j i,  6.05 M u z y k a , 6.23 A u d . 
d la  w s i, 6.35 M a u ry c y  M o szkow sk i: 
Tańce  h iszpańsk ie , 6.50 W iadom ośc i 
z Z im o w e j O lim p ia d y  w  Oslo, 7.20 
P ieśn i ra d z ie ck ie , 7.50| K a le n d a rz  Ra
d io w y , 8.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie 
go, 8.20 M u żyka  pora n n a , 8.55 A u d . 
d la  k i. I i U , 9.20 A u d . d la  k i.  I I I ,  
9.40 M u zyka  ro z ry w k o w a , 10.20 M u 
z y k a  ka m e ra ln a  H a yd n a , 10.55 „S ło ń 
ce w s c h o d z i"  — ode. pow . E. M a rca, 
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, n .*3  
G los m a ią  k o b ie ty , 12.15 W ieś ta ń 
czy 1 śp iew a. 12.30 A ud . d la  w s i,
12.45 Na sw o jska  n u tę , 13.15 in fo rm a 
c je . n.20 P rze rw a . 13.30 W sze ch n ic * 
R ad iow a. 13.45 A ud . d la  k i .  V i V TT. 
14.10 P o lsk ie  u tw o ry  na o b ó j, 14.30 
„C h le b  m usi b y ć "  — fra g n i. pow . 
p .t. „N a  p rz y k ła d  P le w a ", 1.4.50 
K o n c e r t ro z ry w k o w y , 15.30 A ud . 
d la  d z ie c i, 16.00 W szechnica  R ad iow a, 
16.20 D z ie n n ik  w a rsza w sk i, 16.35 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , 17.05 P ogadanka  
s p o rto w a , 17.15 K o n c e r t s o lis tó w ,
17.45 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 18.00 
K o n c e r t m u z y k i lu d o w e j w  w y k . 
L u d o w e j K a p e li 1 C hó ru  P. R. p.d. 
M . O bsta, 13,30 W szechnica  R ad iow a , 
18.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 19.30 M u 
zyka  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e rt 
K ra k o w s k ie j O rk . i C hó ru  P. R. p. 
d. S t. G a jd e c z k i, 20,40 „F e lu ś "  — 
ode. o pow . w. Ż ó łk ie w s k ie j,  21.30 
„P o z n a je m y  p ro je k t K o n s ty tu c j i" ,
21.45 K o n c e rt k a m e ra ln y , 22.05 „ F i 
la ry  f i la n t r o p i i"  — h um o re ska  
0 'T Ie n rye g o , 22.35 M u z y k a  ta neczna , 
23.00 M uzy-ka s y m f.
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